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'Depesza KG PZPR Oto rezultat rytmicznej pracy 
do 

KomHetu W~Konawczego 
Partii K9munistyczn ej Wykonali już 

Wolnego 

Terytorium 

Triestu 

po ( 
plan za lulyl 

' KOMITETU WYKONAW­
CZEGO PARTII KOMU­
NISTYCZNEJ WOLNEGO 
TERYTORIUM TRIESTU 

Dzięki rytmicznej realizacji zadań proaukcyjnych +------------­

TRIEST 

Z okazji IV Kongresu Waszej 
·l'artil. ślemy Wam braterskie 
i serdeczne pozdrowie!'lia i ży­
czymy Wam sukce~ńw w wal­
ce przeciw anglo-amerykań­
skim i titc;wskim podżegac~cm 
wojennym, o wycofanie woj-;k 
okupacyjny ch, o prawa I swo-

-body demokratyczne ludu, o 
pokój i przyjaźń m.ędzy naro­
aami. 1„1 

. KOMITET CENTRALNY 
'POI.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

załogi wielu układów pracy zameldowały w dniu wczo­

rajszym o wykonaniu planów za luty. 

I tak w przemyśle bawełnianym jako p ierwsze złożyly 
meldunki o przedterminowym wykonaniu miesięcznych za­
dań z,ałogi: tkalni elektrycznej ZPB im. Dzierżyńskiego, 
przędzaln i cienkoprzędnej ZPB im. Marchlewskiego, tkalni 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkow&kiej i tkalni ZPB im. Armii 

' Ludowej. 
W przemyśle wełnianym o przedterminowym wYkona· 

niu planów miesięcznych zamE!ldowaly: Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego, ZPW im. Gwardii Ludowej, ZPW im. 
Reymonta i ZPW im. Dąbrowskiego w Zgierzu. 

Wczoraj wykonały także swoje miesięczne zadania pro­
dukcyjne ZPZ im. Niedzielskiego oraz tkalnia ZPZ im. Bar­
dowskiego. 

W Fabryce Transformatorów im. Kujbyszewa 
' 

NA ZDJĘCIU: majster W. Tieczlna przeprowadza badania w h.ali stacji do§wiadcza!nej 
zak!adów. Fol - CAF. 

Wzmóc walkę o realizację zadań 
czwartego roku Sześciolatki 

Plenum IG Zw. Zaw. Włókniarzy 
Wczoraj w sali konferencyjnej przy ul. Kopernika 8 od­

było się rozszerzone plenarne posiedzenie Zarządu Gł6wne­
BO Związku Zawodowego Włókniarzy, z udziałem przewod­
niczących I sekrełarzy okręgów, aktywu związkowego i dy­
rektorów zakładów. 

wykonania planu w 1952 ro­
ku przez szereg branż prze­
mysłu włókienniczego - mó­

Uroczyste 
zakończenie 

1 
narady 

korespondencyjnej 
„u;awniamy 

nowe rezerwy 
- cod~iennie 

wykonujemy plan" 
W sobotę, 28 lutego br„ 

o godz. 14, w Łodzi, w 
sali Związku Zawodowe­
go Pracowników Gospo­
darki Komunalnej, przy 
ul. Wólczańskiej 5, 

redakcja 
„Głosu Robotniczego" 

organizuje uroczystość za­
kończenia narady kores­
pondencyjnej 

.„Ujawniamy nowe 
rezerwy - codziennie 

wykonujemy plan", 

na którą zapr-asza wszyst­
kich uczestników dysku­
sji oraz przodowników 
pracy i racjonalizatorów, 
techników, majstrów i in­
żynierów zatrudnionych 
w przemyśle włókienni­
czym. 

UCHWAŁA 
I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej 

, 

O GŁO-WNYCH ZADANIACH 
organizacyjno-gospodarczego umocnienia 

spóldzielni produkcyjnych 
W celu dalszego usprawruenla organizacji I opiaty. pracy 

w spółdzielniach produkcyjnych, zacieśnienia. współpracy 
spółdzielni z państwowymi ośrodkami maszynowymi l dal­
szego wzrostu produkcji rolniczej w spółdzielniach, I Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej postanawia: 

1 Zgodnie z wytyczn~ statutu wprowadzać w spół-
dzielniach stale brygady polowe I hodowlane. Do­

świadczenia radzieckich kołchozów i nasz:ych przodujących 
spółdzielni wskazują, że taka forma organizacji pracy jest 
najlepsza, podnosi dyscyplinę pracy, wyrabia poczucie od­
powiedzialności za powierzone mienie społeczne, pobudza 
zainteresowanie w należytej pracy i uzyskanych wynikach 
produkcyjnych, ułatwia należyte zorganizowanie pracy, 
kontrolę jej wykonania I sprawiedliwą ocenę. 

Stałe brygady polowe winny posiadać stały skład ludzi, 
przydzielone na stałe konie i maszyny i inny inwentarz 
oraz przydzielone na stałe pola uprawowe. W związku z 
tym Zjazd zaleca włączyć istniejące w ·niektórych spół­
dzielniach oddzielne brygady konne do jednolitych brygad 
polowych z zachowaniem stalego przydziału koni obznajo­
mionym z obchodzeniem się z końmi pracownikom. 

W skład brygady należy zaliczać wszystkich zdolnych 
do pracy w sPÓłdzielniach, zarówno członków spółdzielni 
jak I domowników. 

W produkcji zwierzęcej - brygadzie hodowlanej nale­
ty na stale przydzielać pogłowie zwierząt, zabudowania, 
urządzenia i inwentarz martwy, Dla podniesienia odpowie­
dzialności pracujących w hodowli za stan pogłowia I za­
interesowania w uzyskanych wynikach produkcyjnych na­
leży wewnątrz brygady hodowlanej . przestrzegać zasady 
stałego przydziału grup zwierząt poszczególnym pracowni-
kom. ' 

W małych l nowopowstających spółdzielniach, o małej 
lloąc! ludzi - ze wzidedu na szczególne znaczenie produk­
cji zwierzęcej - należy wydzielać stałą grupę hodowlaną, 
której członkowie winni być w zasadzie zatrudnieni w pro­
dukcji zwierzęcej i tylko w okresach naprężonych robót 
pracować w polu. 

2 W oparciu o doświadczenia przodujących spółdzielnI 
Zjazd zaleca wprowadzenie przy uprawie pracochłon­

nych roślin technicznych ogniwowej organizacji pracy, pole­
gającej na dzieleniu pola upraw technicznych na większe 
działki, przydzielane na cały okres pielęgnacji 1 zbiorów 
grupie spółdzielców zorganizowanych w ogniwo. W pozo­
stałych pracach w ~pó!dzielni członkowie ogniwa pracują 
wraz z całą brygadą. 

3 W celu dalszego wzmożenia udziału spółdzielców w de­
cydujących dla wyników produkcyjnych pracach 

I zwiększenia zainteresowania w podniesieniu plonów i wy­
dajności hodowli. Zjazd uznaje za słuszne wprowadzenie 
premiowania w naturze, stosowanego już dzisiaj w przodu­
jących spółdzielniach. 

Taki sposób premiowania moie być zastosowany w tych 
spółdzielniach, gdzie są stałe brygady i ogniwa. Premie w 
naturze przysługują tym brygadom, ogniwom I członkom, 
którzy przyczynili się do osiągnięcia ponadplanowych wy­
ników w produkc'I roślinnej, a szczególnie przy uprawie 
róślin technicznych oraz do ponadplanowych ,wyników w 
produkcji zwierz:ęcej . Na premie można przeznaczać do 20 
proc. uzyskanej ponadplanowej produkcji. 

Nie nalety premiować tych członków, którzy w okresie 
szczególnie pilnych I watnych robót uchylali się od pracy. 
Zjazd zwraca się do Ministerstwa Rolnictwa o szczegółowe 
opracowanie wzorcowych wytycznych odnośnie zasad 
I wskaźników premiowania w spółdzielniach. 

4 W celu dalszego zacieśnienia współpracy między POM 
I spółdzielniami konieczne jest trwale związanie trak­

torzystów ze spółdzielniami, w których pracują i podniesie­
nie zainteresowania traktorzystów w dobrej pracy, od któ-
rej w poważnym stopniu zależą plony. -

Dlatego Zjazd uważa za słuszne I korzystne dla spółdziel­
ni I samych traktorzystów wprciwadzenie wynagrodzenia 
traktorzystów w dniówkach obrachunkowych, a zatem uza­
leżnienia ich wynagrodzenia od wyników gospodarczych 
I dochodów spółdzielni. Jednocześnie Zjazd uważa za słuszne, 
aby POM zagwarantowały traktorzystom niezbędne pie­
niężne minlmum wynagrodzenia. 

Zjazd zaleca zarazem społdzlelnlom kierowanie młodzie­
ży (chłopców i dziewcząt) do ośrodków maszynowych w celu 
wyszkolenia Ich na traktorzystów. Traktorzyści ci po prze­
szkoleniu wlnn1 pracować w ich macierzystych spółdziel­
niach. 

5 Ze względu na szczególne znaczenie mechanizacji dla 
gospodarki spółdzielczej Zjazd zwraca się do Minister­

stwa Rolnictwa o zobowiązanie ośrodków maszynowych do 
udzielania spółdzielniom pomocy w zmechanizowaniu róż­
nych prac wewnętrzno-gospodarczych i prac w produkcji 
zwierzęcej, a w szczególności w wykorzystanfu dla celów 

6 Szybki rozwój zespołowej produkcji zwierzęcej ma 
doniosłe znaczenie zarówno z uwagi na potrzeby go­

spodarki ogólnonarodowej, jak też ze względu na decydu­
jące znaczenie rozwoju hodowli zespołowej dla dalszego 
umocnienia spółdzielni, utrwalenia jeb wewnętrznej spoisto­
ści i wzrostu dochodów, a zarazem dla wzmożenia siły Ich 
oddziaływania na nie zrzeszonych chłopów. Dlatego w każdej 
spółdzielni winny być założone i rozwijane fermy bydła ro- . 
gatego 1 trzody chlewnej. Tam, gdzie takie fermy istnieją1 1 

należy zakładać fermy owczarskie. : 
Rozwijać należy również zespołowe drobiarstwo I pszcze-· 

larstwo. Dla zapewnienia rozwoju produkcji zwierzęcej i pod­
niesienia jej produktywności należy w spółdzielniach zwró­
cić szczególną uwagę na zabezpieczenie pogłowia w dosta• 
teczną ilość paszy o należytej jakości. Należy w pełni wy.:. 
korzystać własne możliwości spółdzielni rozszerzania bazy 
paszowej, starannie uprawiać łąki i pastwiska, szeroko sto-' 
sować międzyplony i poplony, dbać o .'należyty i terminowy 
sprzęt i przechowanie roślin pastewnych, szeroko stosować 
silosowanie pasz. 

Ze względu na to, że wyposażenie w niezbędne zabudo~ 
wania gospodarcze warunkuje możliwości rozwoju spółdziet..J 
czej hodowli, spółdzielnie winny w całej pełni korzystali 
z ogromnej pomocy, jakiej udziela państwo dla budownle~ 
twa spółdzielczego. Należy żarazem wykorzystać dla budow­
nictwa stajni, obór, chlewni, owczarni i innych zabudowań 
własne fundusze spółd;o;ielnl, w pełni użytkować miejscowe 
materiały budowlane i własną silę roboczą i pocl~gową. 
Trzeba zwrócić większą niż dotychczas uwagę na remonty 
Istniejących zabudowań 1 przystosowanie ich dla potrzeti 
produkcji zwierzęcej. W tych spółdzielniach, gdzie są więk~ 
sże prace budowlane, wskazane Jest organizowanie specjal~ 
nych grup rzemieślniczo-budowlanych. r 

7 Ze względu na szczególne znaczenie roślin technlc>:„ 
nych dla potrzeb przemysłu i Ich wysoką dochod<>-1 

wość Zjazd zaleca spółdzielniom w pełni wykorzystać Ich 
możliwości rozszerzania zasiewów roślin technicznych 
i zwrócenie uwagl na ich staranną uprawę I pielęgnację. . 

SpóldzJelnle winny równlet rozwijać, mające poważn~ 
znaczenie gospodarcze, a zarazem dochodowe działy, jak ta~ 
downictwo i warzywnictwo. 

Stworzy to dodatkowe tródło zatrudnienia I zapewru pra..i 
cę spółdzielcom w spółdzielniach podmiejskich i w rejonach 
przemysłowych, jak również w gęsto zaludnionych spół• 

• dzielniach, gdzie większość stanowią dawniej bez.rolni i m~ 
łorolni chłopi. 1 

8 W celu uporządkowania użytkowania gruntów, umoc-
nienia planowej gospod!lrki i zabezpieczenia wy­

klch plonów, spółdzielnie winny wprowadzać, zgodnie z leli, 
planami trzyletnimi, płodozmiany polowe I pastewne. 
' 9 Zjazd zwraca slę do agronomów POM f pracowników 

państwowej służby rolnej, rad narodowych o wydaj_l 
n!ejszą ich pomoc &póldzlelnlom produkcyjnym w szczegół-, 
noścl w dziedzinie rozwoju produkcjL 

Spoldzlelnle oczekują pomocy we wprowadzaruu płodo•' 
zmlanów, polepszaniu sposobów uprawy i nawożenia, nale-1 
tytym zorganizowaniu nasiennictwa 1 wprowadzaniu do 
uprawy nowych roślin. 

Agronomowie 1 zootechnicy winni dopomóc spółdzielniom 
w uporządkowaniu gospodarki paszowej I zwiększeniu Pro-j 
dukcji pasz, w układaniu norm tywienlowych, należytymi 
chowie I ulepszaniu Jakości pogłowia. 

Konieczne jest wzmożenie opieki weterynaryjnej nad, 
spółdzielczą hodowlą. ' 

Szczególnej pomocy oczekują spółdzielnie we wprowa-, 
dzanlu planowej gospodarki 1 brygadowej organizacji pracy} 

Spółdzielnie oczekują również większej pomocy od insty-) 
tutów naukowY'ch i wyższych uczelni rolniczych. · 

Pierwszy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej stwierdza, 
że potężną dźwignią stałego wzrostu wydajności pracy, w 
rezultacie wysokich wyników produkcyjnych jest współza-; 
wodnlctwo pracy. . 

Dlatego Zjazd zwraca się do spółdzielni produkcyjnych,, 
do brygad i ogniw, do poszczególnych spółdzielców o dalne 
rozwijanie ruchu współzawodnictwa pracy między spół-1 
dzielnlami 1 wewnątrz spółdzielni, o podejmowanie zbioro­
wych i Indywidualnych zobowiązań podniesienia plonów 
z he)!:tara. powiększenia pogłowia, wz.rostu mleczności, pod.. 
niesienia przyrostów żywej wagi przy tuczu, przedtenni-. 
nowego wykonania prac I wywiązywania się z obowiązkó\9. 
wobec państwa, oszczędnej gospodarki i usprawnień w pra• 
cy. 

Zjazd podkreśla szczególnie ważne maczenie, jakie m!e6 
będzie odpowiednie przygotowanie wiosennej akcji siewnej 
dla umocnienia Istniejących spółdzielni. produkcyjnych oraz 
dla dalszego rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. Dlatego 
też Zjazd zwraca się do zarządów spółdzielni produkcyj. 
nych i wszystkich spółdzielców o jak najszersze rozwinię­
cie współzawodnictwa w spółdzielniach 1 między spółdziel• 
niarni w walce o przeprowadzenie siewów wiosennych na 
wysokim poziomie agrotechnicznym I w krótkich terminach. 
aby w ten sposób zapewnić wysokie urodzaje w 1953 r„ 

W obradach wzięli udział: 
minister Przemysłu Lekkiego 
tow. Eugeniusz Stawiński , wi­
ceminister Przemysłu Lekkie­
go tow. Alojzy Jóźwiak, se­
kretarz CRZZ, tow. Irena Pi­
wowarska, kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KŁ 
PZPR, tow. Franciszek Le­
wandowski oraz przewodni­
czący ORZZ, tow. Marian Su- · 
merowski. 

Referat o zadaniach czwar­
tego rok\! Planu 6-letnlego 
wygłosił -wiceminister Prze­
mysłu Lekkiego, tow. Alojzy 
Jóźwiak. 

wił tow. Krzywański - było Tkalnia 2iPB. Im. Róży ga końca. W miesiącu tym nie 
osłabienie pracy masowo - po- Luksemburg pomyślnie wyko- wywiązaliście się ze swoich 
litycznej w zakładach produk- na zadania planu miesięczne- obowiązków. Pomyślcie, jak 
cyjnych. Ogniwa związkowe i go za luty. Nie jest to jednak poważne straty wyrządziliście 
administracje nie potrafiły · zasługą wszystkich pracown~- waszą nieuczciwą pracą. Zale­
wlązać ruchu wspólzawodnic- ków. Tacy na przykład mai- gtości możecie nadrobić zrnie-1 
twa pracy i racjonalizacji z strowie, jak : EDWARD KO- nlając już od dziś swój sto­
walką o wykonanie planów SADZKI, TADEUSZ PIEK- sunek do pracy! 

produkcyjnych. LARZ i JOZEF MORAWSKI------------------------------------------------------------, 
WPt.YWAJĄ WRĘCZ HA-

- Dzisiejsze plenum - mó­
wił w dalszym ciągu tow. 
Krzywański - stawia przed 
ogniwami związkowymi zada­
nie podniesienia na wyższy 

produkcyjnych energll elektrycznej. czwartym roku Planu Sześcioletniego. i 

MUJĄCO NA PRODUKCJĘ 
CAŁEJ TKALNI. 

Ich zespoły realizują dzien­
ne plany w ciągu lutego za­
ledwie w 85 - 95 proc. 
Przyczyną tak niskiej wy­

dajności pracy jest bagateli­
zowanie produkcji przez wy­
żej wymienionych majstrów. 

Majstrowie ci nie współpra­

cują ze sobą, nie spieszą z 
pomocą słabszym tkaczom, 
nie reperują krosien, lub re­
perują je niedokładnie, powo­
dując częste postoje. 

- Przemysł włókienniczy w poziom. ruchu wspólzawodnic­
Polsce Ludowej - mówił tow. twa pracy. Należy raz na za­
Jóźwiak - osiągnął poważny wsze zerwać z akcyjnością 
poziom rozwoju. Obok sukce- we współzawodnictwie, a prze­
sów istnieją jednak poważne· kształcić je w ruch trwały i 
braki. Szereg gałęzi przemy- systematyczny. Trzeba wydać 
siu włókienniczego nie wyko- zdecydowaną walkę wszelkim 
nało swych zadań produkcyj- zrywom produkcji, pracować 
nych. Do nich należą - prze- rytmicznie, wykonywać od 
mysł bawełniany, wełniany, pierwszego dnia miesiąca pla­
jedwabniczo - galanteryjny. nowe zadania. $mielej i kon­
Przyczyna niewykonania pla- sekwentniej upowszechniać 
nów przez te przemysły tkwi wyższe formy pracy, wzoru- Majstrowie Kosadzki, Piek ­
przede wszystkim w szturmo- jąc się na przodownikach larz i Morawski! Luty dobie­
wości, w braku rytmicznego pracy Związku Radzieckiego, 
codziennego wykonywania Upowszechniać doświadczenia 
planu. pracy czołowych przodownl-

Wręczenie 
sztandaru 

prze eh odn i ego 
załodze łZWS 

W końcowej części swego ków, racjonalizatorów i nowa­
przemówienia wicemiµ!ster torów produkcji. Wzmóc tro­
Przemysłu Lekkiego tow. A- skę o przestrzeganie socjali­
lojzy Jóźwiak wskazał na stycznej dyscypliny pracy, 
konieczność przestrzegania za- zlikwidować bumelanctwo, 
sady jednoosobowego kierow- brakoróbstwo i biurokratyzm. 
nictwa, stosowania oddolnej Reagować na głosy krytyki 
kontroli i współpracy kie- ze strony mas członkowskich, 
rownictwa z załogą, wykry- uczyć się od nich krytyki i 
wania nowych rezerw pro- samokrytyki i stosować je w 
dukcyjnych oraz codziennej codziennej pracy związkowej. 
kontroli wykonania planu. Przejawiać na codzień czuj­
Plan na 1953 rok przewiduje ność rewolucyjną w walce z 
poważny wzrost liczby kobiet wrogiem klasowym. Wczoraj w Łódzkich Zakła-

dach Włókien Sztucznych od-
zatrudnionych w przemyśle - Aby sprostać tym zada- było się uroczyste wręczenie 
włókienniczym. W związku z niom - _ pow iedział na zakon' - d ł sztan aru przechodniego za o­
tym należy wzmóc pracę po- czenie tow. Krzywański - dze tych zakładów za zdoby-
lityczną wśród kobiet dotąd trzeba w codziennei· ,pracy · · d 

· cie 1 miejsca we współzawo -
nie zatrudnionych. realizować wskazan ia i u- nictwie międzyzakładowym w 
Następnie referat na temat chwały XI Plenum CRZZ, a w IV kwartale 1952 r. 

zadań Związku Zawodowego realizacji tych zadań korzy- Załoga ŁZWS pragnąc zdo­
Wlókniarzy w świetle wyty- stać z materiałów XIX Zjaz- być sztandar przechodni na 
cznych XI Plenum CRZZ wy- du KPZR. · własność - podjęła na wczo­
gloslł przewodniczący ZG Zw. Po referatach wywiązała się rajszym zebraniu liczne zobo­
Zaw. Włókniarzy, tow. Zyg- obszerna dyskusja, w której wiązania produk cyjne, któ­
munt Krzywański. brało udział wielu towarzy- rych wartość wynosi około 

,.... Jednym z oowodów nie-_ szy._ _ 1.200.000 zł. ~ 

O Puchar Nizin Chłopi .z 32 ·gromad 
woj~ łódzkiego 

przystąpili 

w lutym 

.do gospodarki 

zespołowej 
Po Krajowym Zjeździe Spółdziel­

czości Produkcyjnej niemal w każdym 

dniu powstają spółdzielnie produkcyjne. 

Dnia 25 bm. w gromadach Tkaczewska 

Góra i Witów zorganizowano dwie dal­

sze spółdzielnie. Ogółem od dnia 7 do 25 

Ogólnopolskie zawody narciarskie o Puchar 
Nizin rozegrane 21 i 22 Il br. pod Kielcami 
zgromadzily na starci e ok. 250 zawodników i za­
wodniczek. Puchar Nizin zdobyla drużyna War-

szawy, zdobywaja,e ogó!em 163,5 pkt. bm. w woj. łódzkim powstały 32 ?).Owe 
NA ZDJĘCIU: sztafety kobiece n11 trasie biegu 'łd · 

rozstawnego 3 x 5 km. 
1 

spo zielme produkcyjne ;..raz · 3ereg ko-
___________ c.;.A;.;;;,F_-_:r:;;o.:.;t._D:::.,::ąb::.:ro.:::w1.::.:,:e;.:;c~ki ' mitetów .za~ożicielsk.ich.,, -

Dokumenty 
wrogiej działalności 

rządu St. Zjednoczonych 
wobec Polski 

. W ABSZA WA, 26. 2. 
Ministerstwo Spraw Zagra.niemych Polskiej Rzeczypo­

,spolitej 'Ludowej wydało księgę pt. „Dokumenty wrogiej 
działalności rządu Stanów Zjednoczonych wobec Polski Lu­
dowej". j; 

Księga ta zawiera wybór 56 dokumentów, na które składa- · 

ją się noty dyplomatyczne, oświadczenia rządowe, akty usta­
wodawcze, protokóły obrad parlamentarnych, protokóły roz­
praw sądowych itp. Każdy z tych dokumentów świadczy o 
tym, że rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 

prowadzi wrogą politykę wobec państwa polskiego, polity­
kę, skierowaną przeciw suwerenności i ustrojowi Polski 
Ludowej. Opublikowane dokumenty świadczą również o 
tym, że wrogi stosunek rządu Stanów Zjednoczonych dQ 

""- l'ol.Pk! WYDilt9 ii: całokg~ałtu am~;-y~ań*_ięj ~!!l~!. !:~.J.łi 
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Pomoc radziecka 
dla of'iar 

w Anglii • 
I 

powodzi 
Holandii 

MOSKWA, 28, 2. 
Agencja TASS donosi • Londynu: 
Jak wiadomo, w ciągu lutego w następstwie allneJ po­

wodzi w Anglll zaginęło przeszło 3 tys. osób, a okuto 50 tys. 
osób pozostało bez dachu na-d głowa,. 

W związku z tym ambasa- Do holenderskiego „Naro-
dor ZSRR A. Gromyko od- dowego Funduszu pomocy o­
w iedzil angielsk ie Minister- fiarom ka tast rofy" wpłynęło 
1>two Spraw Zagranicznych i od radzieckich organizacji 
wyraził ubolewanie z powodu 
nieszczęścia, jakie spotkało społecznych milion guldenów, 
Jlaród angielskL w tym 500 tys ięcy guldenów 

Pqstępowv odlam spo!eczenstwa Ang!!i w licznych demonstracjach protestuje przeciwko penetracji wplywów -.merykań· 
skich. 

NA ZDJĘCIU: dernonstrac3a na ulicach Kingsto.n (Surrey). 
FoŁ - CAF Organizacje społeczne Zwią- - od Wszechzwiązkowej Cen­

ltku Radzieckiego przekazały tralnej Rady Związków Za-
11a fundusz l>Oł'llocy dfa Qfiar wodowych, 250 tys. guldenów 
powodzi 90 tysięcy funtów - od Centralnego Związku 
11zterlingów. Do funduszu po- Spółdzielni Spożywców, 100 
mocy wpłynęło od Wszech- tys. guldenów - od Antyfa­
związkowej Centralnej Rady szystowsklego Komitetu Ko­
Związków Zawodowych 50 ' biet Radzieckich I 150 tys. 
tys. funtów, od Centralnego guldenów od Komitetu 
Związku Spółdzielni Spożyw- Wykonawczego Towarzystwa 
ców - 20 tys. funtów, od Ko- Czerwonego Krzyża i Czer­
mitetu Wykonawczego Towa- wonego Półks iężyc<! . Komuni­
rzystwa Czerwonego Krzyża i kat 0 pomocy udzielonej przez 
Czerwonego Półksiężyca - 1-2 radz ieckie organizacje społe­
tys. funtów i od Antyfaszy- czne ogłoszony został przez 
stowskiego Komitetu Kobiet radio holenderskie. 
Radzieckich - 8 tys. funtów 

Ludobójcy amerykańscy boj~ się prawdy 

.1Zterl!ngów. · 
WiększoM gazet angielskich 

zamieściła na pierwszych stro­
nach komunikat o pomocy ze 
strony radzieckich organizacji 
1połecznych. Dziennik „Ti­
mes" poświęcił tej sprawie 
artykuł redakcyjny. 

Premier Churchill oświad­
czył w Izbie Gmin, że zapro­
a;il do siebie ambasadora 
ZSRR Gromyko ! wyraz.ił mu 
wdzięczność rządu angleiskle-
10 za przekaz.ante 90 tysięcy 

funtów szterlingów na fun­
dusz pomocy ofiarom powo­
dz.i. Izba Gmin przyjęła okla­
Ekami oświadczenie Churchil­
la. 

• • • 
Agencja TASS donosi z Ha­

rt: 
Holandlę w następstwle 

burz na Morzu Północnym 
w lutym br. nawiedziła silna 
powódź, od której ucierpiała 
ludność prowincji nadbrzeż­
nych. Według informacji rzą­
du holenderskiego, ucierpiało 
od powodzi około 700 tysięcy 
osób, a poniosło śmierć około 
~.400 osób. 

W związku z katastrofą, ja­
ka nawiedziła Holandię, am­
basador ZSRR G. Zajcew wy­
raził współczucie premierowi 
holenderskiemu. 

o swych zbrodniach w Korei 
Ksi~ża łódzcy 

witają dekret 
Rady Państwa 

I 

W Łodzi odbyła 1ię konferenc1a Okręgowej Xomls.11 
Księży przy Związku Bojowników o Wolnoi6 ł Demokrację. 

Tematem zebrania było · o­
mówienie dekretu Rady Pań­
stwa o obsadzaniu duchow­
nych stanowisk kościelnych. 

Obszerne przemówienie na 
temat znaczenia dekretu wy­
głosił przewodniczący Okrę­
gowej · Komisji Księży, ks. 
dziekan Matuszewski. 

W dalszym ciągu obrad głos 

dujący swą szczęśllwą przysz­
łość, lepsze jutro ofiarną pra­
cą milionów rzesz robotni­
ków, chłopów i inteligentów. 

Wszelkie próby aabotażu, 
akcji szpiegowskiej czy dy­
wersyjnej są zbrodnią dla 
żywotnych interesów naszej 
ojczyzny - Polski Ludowej. 

zabierali: ks. dziekan Lltew- My, księża z Komisji I sym­
ka z Chełma, pow. radom- patycy, oświadczamy, iż z ca­
szczańskiego, ks. Chrulewicz I łym narodem stać będziemy 
inni. • mocno w szeregach Frontu Na-

Zebrani jednomyślnie u- rodowego, bo tą postawą u­
chwalili tekst rezolucji, którą macniamy jedność :narodu dla 
odczytał ks. Polak z Mileje- dobra Kościoła i Ojczyzny". 

Większością głosów 

bloku agresywnego 

Komisja Polityczna 

storpedowała wniosek ZSRR 
NOWY JORK, U. 2. 

25 lutego rano rozpoczęły stę obrady Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. leomlsja przystąpiła do dysku. 
a.U proceduralnej w sprawie porządku dziennego. 

W obecnej chwili na piNW­
szym miejscu porządku dz.ien· 
nego figuruje kwestia koreań­
ska. 

Prz~tawiclel Grecji Kiru 
zaproponował, by po rozpa­
trzeniu kwestii koreań~iej 
komisja omówiła sprawi: neko· 
m_ego zatrzymywania przez nie­
które państwa oficerów f, żoł­
nierzy greckich sił zbrojnych. 

nów Zjednoczonych Lodge u­
siłował w swym przemówieniu 
obarczyć winą za trwanie woj" 
ny w Korei Chińską Republi­
kę Ludową, Koreańską Repu­
blikę Ludowo - Demokratycz­
ną i Związek Radziecki. -

wa, pow. piotrkowskiego. 
W rezolucji czytamy m. !n.: 

, Szef delegacji polskiej mi· 
------------- nister Skrzeszewski zapropo­

Z kolei zabrał głOI! mini.ster 
Wyszyński, proponując zapro­
szenie do udziału w dyskusji 
przedstawiciela Koreańskiej 
Republiki Ludowo · DemoJua­
tycznej. Podkreśli! on, że bez 
udziału przedstawiciela Ko­
reań&kiej Republiki Ludowo­
Demokratyeznej poważne po­
traktowanie kwestii koreań­
skiej jest nie do pomyślenia. 

„Nasza polska racja stahu Walka 
wymaga zdecydowanego od-
cięcia się od wrogiej Polsce 

Konferencja 
ministrów 
6 krajów 

nie przyniosła 
żadnych 

konKrntnych rezu I latów 
PARYZ~ 26. 2. 

Jak już podawaliśmy, w 
dniu 25 bm. zakończyła się w 
Rzymie konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 6 krajów 
- Wioch, Niemiec zachoclnich, 
Francji, Holandii, Belgii i 
Luksemburga. 

Prasa pary9ka komentując 
wyniki konferencji stwierdza, 
ze jej uczestnikom nie udało 
się osiągnąć żadnych kon­
kretnych rezultatów. Dzienni­
ki wskazują, że francuski mi­
nister spraw zagranicznych 
Bidault &kapitulował wobe<; 
Adenauera w sprawie tzw. pro­
tokółów dodatkowych w rezul­
tacie presji Stanów Zjednoczo­
nych. 

Dziennik „France Tireur" 
stwierdza, że sprawa układu 
o ,,armil europejskiej" coraz 
bardzie! przypomln.a farsę. 
Dziennik przyznaje, że „kry­
zys armii europejskiej trwa", 

_,___ 27 lutego 1953 r. (Nr 51J 

ZałoRa ZPW im. Reymonta 
produkey,jnym ezy nem 

wita dzień 
W awla,zku se zbll:taJącym 

się dniem 8 marca, na uro­
czystej masówce, zorganizowa­
nej przez radę kobiecą, załoga 
ZPW Im. Reymonta podjęła 

liczne zobo'Viązanla produk· 
cy jne, oszczędnościowe i po­
rządkowe. 

Grupa majstra Kamińskiego 
z przędzalni obrączkowej w 
liczbie 24 osób, r.obo\\1ązala się 
podnieść wydajność produkgji 
o O,S proc.; 14 osób z grupy 
majstra Borta zmn1ejsz:y braki 
o 0,5 proc.; 18-osobowa grupa 
majstra Pali zmniejszy bfakl 
w produkcji o 0,5 proc. 

38-osobowy zespół majstra 
Kozłowskiego 1 24-osobowy 
majstra Brzeżańskiego podnio­
są wydajność produkcji o 0,5 
proc. 

Brakarki oddlJału przędzalni 
obrączkowej, motaków i skrę­
calni dla uczczenia Dnia Ko· 
blet postanowiły . wyproduko­
wać dodatkowo z odpadków 
250 kg przędzy. 

W przędzalni kapturkowej 

12 o~ób zwiększy wydajność 

produkcji o 0,1 proc, oraz 
zmniejszy ilość brak.ów o 0,5 
proc. Robotnicy pakami z:ao­

sz.czędzą 20 k& papieru. 

194 osoby prscujące w 
zgrzeblarni I czesalni postano­
wiły wyb :erać zgrubienia po· 
wstale na krótkich włóknach 

w taśmach. Podnlesie to po­

ważnie jakość produkcji cze­

salni, 

24 osoby, pracujące w przę­

dz.alni obrączkowej angielskiej 

podniosą o 0,5 proc. wykona· 
nie swych planów. 

Zobowiązania dla uczcz;enia 
Mii:dzynarodowego Dnia Ko­

biet podjęli równie! robotnicy 

1 montażu maszyn, sortowni, 
podwórZO'Wi ł wielu Innych. 

8 Marea 

Dalsze sukcesy 
vietnamskiej 

armn ludowe.i 
PEKIN, 26. 2. 

Agencja Nowych Chin do­
nosi za Vietnamską Agencją 
Informacyjną, że oddziały 
vietnam skiej armii ludowej i 
partyzan tów, które prowad zą 
działania na zapleczu wroga 
w pobltżu piątej strefy w 
Kuang Nam, Da Nang I An ' 
He - osiągnęły poważne suk­
cesy. W wyniku działań ar­
mll ludowej w pią tej strefie, 
w rejonie płaskowzgórza i na 
południe od Khan Hoa n ie­
przyjaciel poniósł szereg po­
rażek. 

W prowincjach J'al Lai, 
Kontum I Dak Lak znacznie 
zwiększyły się obszary opa­
nowane przez partyzantów . W 
styczniu br. oddziały armii 
iudowej zadały silny cios -nie­
przyjacielowi w rejonie An 
He. Operacja nieprzyjaciela, 
który usiłował wysadzić de­
sant w Kul Nion została uda­
remniona. 

Wzrasta równie:!: rorganizo­
wany opór mniejszości naro­
dowych, które śc i śle współ­
pracują z oddziałami armil 
ludowej. 

Coraz szerszego rozmachu 
nabiera wojna partyz.ancka. 

1\1 AR~Z 
\V Y UAlłZEŃ 

Kraj do wynajęcia 
Wbrew Interesom narodu 

dunskieqo i zobowiązaniom 
międzynarodowym, reakcyjny 
rząd Danii postanowił oddać 
Imperialistom amerykańskim 
szereQ baz w tym kr-aju, z 
tym oczywiście, te będą one 
oosa<.i.zo11e przez lotnictwo 
USA. 

Narada 
, . 

posw1ęcona 

mechanizacji rob6t 
w bu~owniclwie 

mieiskim 

wojennej polityki Stanów o OSZC_Zł]dnośc' I Zjednoczonych 1 innych 
państw kapitalistycznych, Wy-
maga odcięcia się od postawy " l'H 
polit:.rcznej tych, którzy pod drewna 
osłoną autorytetu hierarchii 
czy duchowieństwa dążą do 
wzniecenia nowej zawieruchy budowlanego 
wojennej 1 przywrócenia ka-

nował, by komisja natychmiast 
po za.kończeniu obrad nad 
kweEtią koreańską zaj flła alę 
rezolucją polską „0 zapobieże­
niu groźbie nowej wojny oraz 
o utrwaleniu pokoju i przyjaz­
nej w&półpracy między naro­
dami". 

UruchoJ::Q!ono jednak ma!IZy­
nę do ałosowania I propozycja 
Grecji ZO<!tała uchwalona 41 
głoeaml przeciwko 5 przy Il 
wstrzymujących 1ię od &ł060-
wan!a. 

Delegat USA wystąpll prze· 
ciwko tej propozycji 

PRZEMOWIENIE MINISTRA 
SKRZESZEWSKIEGO 

DeleiacJa polskl! - pow!e­
dzi.ał m. in. minister Skrie­
szewski - gorąco popiera 
wnio.sek delegacji radzieckiej 
o zaproszenie przedstawiciela 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo • Demokratycznej do u­
działu w obradach Komisji 
Politycznej nad sprawą roz­
wiązania konfliktu koreańskie­
go oraz zjednoczenia i odbudo­
wy Korei. Zdaniem delegacji 
polskiej, debata nad zagadnie­
niem wojny w Korei bez U· 
działu przedstawiciela Koreań­
•klej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej nie może dać 

·pełnego obrazu sprawy oraz 
zmniejsza możl!wośct słuszne­
go i sprawiedliwego jej roz­
wiązania. 

Komitet Wykonawczy SFZZ 
obra·duje w Wiedniu' 

Omawiając t' 5praw,, ko­
respondent d?:iennika ,,New 
Vork Time1° wyrażil ,,poClz.iwu 
dla duńskich min1strow, któ· 
rzy - mimo sprzeciwu opi­
nii publicznej - powzi,11 ta· 
k' decyzjt, QOdląc •I• ponad­
to na przyznan\e wo }sk.owym 
władzom amerykańskim pra­
wa jury•dykcjl ni• tylko w 
s\os.un\\.u do w\asnyc.\'\ 't.o\T\\4ł· 
rzy, lacz rr-ównleż wobec.„ 
obywateli duńskich, którzy 
zostaliby oskarżeni o Wykro­
c.ze-nła ci.y przestępstwa, do­
tyczące w jakikolwiek spa· 
s ob sil zbro t„vch USA. Kareł· 
pondent „New York Times" 
zachwyca s ię ,,wyjątkowi! od· 
waqą" rzitdu duńskleqo (któ­
ry tak lekkomyślnle I kary· 
ąodnle lqra suwerennością 
kraju) I podkreśla cynicznie, 
te nawet hitlerowcy. podczas 
okupacji Danii nie korzystali 
z takich szerokich upraw­
nień, jak obecnie Ameryka­
nie. 

pitalizmu. 
Załoga stolami nr S Zjedno­

czenia Budownictwa Mlej-

1kie10 w Łodzl w odpowiedzi 
na wezwanie pracowników 

ZBM w Gdańsku zobowlą:r.a-
~ ARSZA W A, 26. 2. 

W dniu 26 bm. w Warsza­
wie rozpoczęła się 2-dniowa 
narada z udziałem naczelnych 
inżynierów centralnych za­
rządów budownictwa miej­
.1kiego, zjednoczeń i przedsię­
biorstw, . kierowników baz 
&przętu oraz prwdujących o­
peratorów sprzętu budowla­
nego, poświęcona mechaniza­
cji robót w tym resorcie. Na 
naradę przybył minister Bu­
downictwa Miast i Osiedli, 
inż. Roman PiotrowskL 

Wolą duchowieństwa i kato­
lików w Polsce, wolą I nas 
księży z Okręgowej Komisji 
Księ;iy Jest czynne uczestnic­
two w szeregach Frontu Na­
rodowego pod przewodnic­
twem Prezesa Rady Ministrów 
ob. Bolesława Bieruta. 
Jesteśmy głęboko przekona­

ni, li dekret Rady Państwa z 
dnia 9 lutego br. o obsadzaniu 
duchownych stanowisk koś­
cielnych zapobiegnie możliwo­
ści nadużywania tych stano­
wisk dla działalności wrogiej, 

ła się prowadzić Jak najbar­
dziej racjonalną 1ospodarkę 

Szef delegacjf radzieckiej 
minister Wyszyński r..apropono­
wał, by wniosek Polski po.. 
trakt(YWać .19.!ko trzeci punkt 
porządku dziennego. Podkre­
ślll on, że utrzymanie pokoju 
jest głównym zadaniem Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Jednakże komisja odrzu­
cił.a propozycję delegata ra­
dz!~kiego 33 głosami prze­
ciwko 8 przy 18 wstrzymują­
cych aię od glOl!Owania. 

drzewem oraz 

pomocniczymi. 

materl.aiami 

Jednocześnie załoga wezwała 

wszystkie zaklady produkcyj-

wymierzonej przeciwko Pań- ne stolarki budowlanej, pod­
ROZPOCZĘCIE DYSKUSJI 

NAD KWESTIĄ 
KOREAŃSK.\ legie Ministerstwu Budownic­

twa Miast I Osiedli, do po­

stwu Ludowemu i przyczyni 
się do skoordynowania wysił­
ków I szczerej współpracy 
między Kościołem a Państwem. dejmowanla 

Na.stępnie komi!ja przy5tą­
podobnych zobo- 1 pila do dyskusji nad kwestią 

Polska Ludowa, to kraj bu- wiązań. koreańską. ~rzedstawici el Sta-

„Zabawa na całego" 
' zabawą na całego" nazwał 100-
„ dyński „Dziennik .Polski" to, 

co obecnje r~grywa s i ę w teatrze 
emigrandy. Istotnie kothije się w 
tym plugawym bagnie nielicho -
wszyscy nawzajem obnuoają sii: 
błotem, nikt na nikim suchej nit.!ti 
nie pozostawia. r, rzecz charaktery­
styczna dla tego grajdołka, gdy tak 
wzajemnie zarzucają sobie bezideo­
wość, zdradę, rukczemność, szalbier-
11two, oszustwo, przekupność, wysłu­
giwanie się obcym wywiadom -
wszyscy mają słuszność... Wszyscy, 
bowiem żrą sii: o jedną kośę - o 
dolary, 

Zaczęło się od tego, te Sosnkow­
l!lti wyjechał z Kanady i przejawia 
ożywioną działalność: był w Wa-
1zyngtonie i w Brazylli, był i w 
Londynie, gdtie zjawił &ię, aby 
przyjąć zastępstwo samego Augusta 
(Zaleskiego). Sosnkowski nabrał 
,.znaczenia" - podobno tzw. „pewne 
czynniki" w USA obiecały mu za 
kainową robotę pożycz.kę w wys<llko­
ści 250 tysięcy dola.rów, 

Dotychczas było wszystko w p1>­
rządku, według z dawnA usfalonego 
stylu życia tej całej ferajny. Ale 
hałas powstał dopiero wówczas, gdy 
okazało si ę, że Sosnkowski zwąchał 
i;ię z Bieleckim (tzw. Stronnictwo 
Narodowe). a z.a jego pośrednictwem 
i wuerenowcami z monachijskiej 
;,Rady Politycznej", natomiast nie 
chce dopuścić do podziału łupów 
,.komików", czyi.i komitetu Mikołaj_ 
czy ka. • 

Mikołajczyk aż wstrząsnął &lę z 
oburzenia. Jak to, jemu nic nie 
przypadnie z tej ~ty? To on eię 
już nie liczy? No, to on im jeszcze 
pokaże! I pokazał. . 
Mikołajczykowski „Narodowiec'', 

ukazujący się we Francji, opubliko­
wał szereg artykułów z „rewelacj a­
mi" o Sosnkowskim, Zaleskim Ar­
ciszewskim i Andersie. Co prawda 
inamy te rewelacje nie od dziś i 

· niejednokrotnie je podawaliśmy w 
naszej prasie, ale posłuchajmy: 

„Sosnkowski, to stary germanofil 
- mówi „Narodowiec". - I teraz 
bawił w Brazylii na koszt niemie­
ckiego przedstawiciels-twa - „Mer­
cedes - Benz". „Czy był to - zapy­
tuje „Narodowiec" - gest wdzJ.ęcz­
ności z.a łączenie ongiś jego · na­
dziei „o.swobodzenia Polski" ze zwy­
cięstwem Hitlera„. czy te.i cho­
dziło tej firmie o rachuby na przy­
szłość„." 

Nie koniec tych rewelacjL Ż ko­
-lei mikołajczykowski organ przypo­
mina szczegóły z działalności han­
dlarzy naszą granicą na Odrze i Ny­
sie, ujawnione w artykule niejakie­
go S. Uxhulla w zachodnio-niemie­
ckim piśmie „Die '],'at". 

„Mimo wszystko - pisał jencze 
w grudniu 1949 roku Uxhull - poi-

~ ski rząd uchodźczy nie posunął Ilię 
nigdy do takich nadmiernych tądań, 
jak włączenie czysto niemieckich 
ziem do Odry i Nysy." Polacy na 
uchodźstwie, a wśród nich gen. 
Anders, wypowiedzieli Ilię energicz­
nie przeciw linii Odry - Nysy". 

„Narodowiec" przypomina, że w 
swych odwetowych wystąpieniach 
zachodnio-niemiecka prasa „powo­
lywała się na oświadczenia polity­
ków polskich, któny bądź bawili w 
S zwajcarii (jaik Bór-Komorowski), 
bądź sikladali wizyty' w Bonn, jak 
prezes Stronnictwa Narodowego Ta_ 
deusz Bielecki, Cat-Mackiewicz I in­
ni". 

I wresrol.e, aby jut mleć cały 
komplet, mikołajczykowski organ 
wspomina, te wuerenow!ec Tomasz 
Arclszews.ki Jako „premier" oświed. 
czy! publicznie, te „Jego rząd nie 
chce a.n.i Szczecina, ani Wrocławia". 

· „Nie jest więc przypadkiem ·­
konkluduje „Narodowiec" - że 
wszyscy ci panowie (Arciszewski, 
Bielecki, Bór-Komorowski, Anders 
ltd.) pogodzili się dziś z Sosn.kow-_ 

5kim, który w r. 1918, powracając 
z Magdeburga, uczestniczył w pierw. 
szym tajnym pakcie, zawartym w 
Berlinie :r. pobitymi NiemcamL. 
Nie jest tet przypadkiem, że po 
ośmiu latach zasłużonego zapomnie­
nia wypłynął nagle Sosnkowski, wy­
rzucony z Anglii w 1944 r. za wiarę 
niezłomną w zwycięstwo Hitlera i ra 
słuchanie podszeptów niemieckich, 
czego skutkiem było z.niszczenie 
Warsz.awy". · 

„Dziś - wola „Narodowiec" - są 
w Stanach Zjednoczonych politycy, 
którzy pragnęliby pójść bardzo da­
leko, by dogadać si ę z odwetowcami 
n iemieckimi i zjednać sobie ich sym­
patie. I oni „poszukiwali przeto 
wśród Polaków najwiękS"-ego ger­
manofila polskiego, który nadawał­
by się na pójście na daleko większe 
ustępstwa wobec Niemiec". 
Dosyć? Dosyć,' jeszcze tylko kilka 

słów o dolarach, które Sosnkowski 
i;przątnął sprzed nosa Mlkołajczyko_ 
wi. Ten stary utrzymanek amery­
kańskiego wywiadu, wywieziony z 
Polski przez amsrykańskiego amba-
1adora Gritfisa, wie dobrze, · skąd 
płyną dolary na antypoi.ką robotę: 

„na ten cel funduszów z pewnością 
nie zabraknie". 
Kropkę nad S' 1taw1a detroicki 

- „Dz.lennik Polski", jak gdyby prag­
nąc pogodzić obie strony: bandi: 
Sosnkowskiego i bandę Mikołajczy­
ka: „Partie nasze nie mają już peł­
nomocnictw od narodu.„ partyjnymi 
mandatariuszami i mocodawcami 
stają .,się ooraz. c.zi:ściej Jakieś obce 
w)'W'iady". 

To melancholijne stwierdzenie 
sprowadza całą emlgrand'l do wspól_ 
nego mianownika. Jest w tym 
stwierdzeniu tal pod adresem Miko­
łajczyka, że rozgorycrony niedopusz­
czeniem go do nowej puli, rozpooąl 
„zabawę na całego". Dodajmy - za. 
bawę w bandyckiej melinie. 

LOG, '_ 

• 

Jasne je!;t, fe u amerykań­
skim stanowiskiem niedopusz­
c;r,ania przedstawicieli Kon~ań­
skiej Republiki Ludowo . De­
mokratyczne.i do udziału w na­
szych obradach Ji:ryje się 
strach przed zdemaskowaniem 
i u ,fawnieniem amerykańskich 
metod wojny oraz amerykań­
skich metod sabotowania ro­
kowań pokojowych. 

Kto pragnie naprawdę poko­
jowego rozwiązan ia konfliktu. 
koreańskiego . ktb pragnie kon­
struktywnych wniosków umoż­
!lwiających zakończenie kon­
tli ktu zbrojnego w Korei oraz 
utworzenia jednolitej i demo­
kratycznej Korei - nie może 
sprzeciwiać &ię zaproszeniu 
przedstawicieli walczącego o 
swą niepodległość narodu ko· 
reańsklego_ W świetle tych 
rozważań delegacja polska go­
raco popiera propozycję dele­
gacji radzieckiej w sprawie za­
proszenia reprezentacji Kore­
ańskiej Republiki Ludowo· 
Demo kra tycz.n ej do wzięcia u­
działu w nanej debacie nad 
kwe&tią koreańaką. 

DALSZY CIĄG OBRAD 

Delegat Ind!ł Pal.ar poparł 
propozycj~ radziecką, oświad­
czając, że skoro Narody Zjed­
noczone prowadziły rokowani.a 
z Koreańczykami północnymi 
w Panmundżonie - należy za­
pro9ić Koreańczyków północ­
nych do udziału w dyskusji w 
nadziel, że mo~e to ułatwić 
uregulowanie problemu. 

Minister ~ Wyszyński wy­
kazał bezpodstawność argu­
mentów Lodge'a przeciwko za­
proa:i:eniu n.a •e11ję Zgrornadze· 
nia Ogólnego przedstawiciela 
Koreańskiej Republiki Ludo­
we - Demokratycznej. 

Komisja odrzuciła propozy­
cję radziecką. Propozycja ta 
uzyskała 16 głosów . Przeciwko 
niej głooowafo 35 delegatów, a 
6 delegatów powstrzymało się 
od glosowania. 

Świat 
NAROD Wt.OSKI WZMAGA 

WALK~ O POKOJ 

Włoski Komitet Obrońców Po· 
koju w specjalnym komunikacie 
podaje, te dnia 24 bm. odbyły 

''' w cały~h Włoszech wielki• 
demonstr•cje pokojowe, które z:a· 
pc.iCZ.iłłkowały „Tydzień watki 
przeciwko układowi w spraw1e 
Utworzenia 111Uropejsklej wspól­
noty obronnej", o niezawisłość 
narodową Włoch". 

DYMISJA AMBASADORA USA 
W INDONEZJI 

Prasa 1ndonezy )ska podala ko­
munikat slużby informacyjnej 
USA o ustilp1enlu Cochran ze 
stanowiska ambasadora USA w 
Indonezji. KomentU)itC dymisję 
Cochran, dzienniki indonezy 1-
skie podkreślają , że starał się on 
jak n ... jusllnlej wciąąnąć lndone· 
zJt do amerykańskieqo bloku 
woJenneqo, przy czym inqerował 
w sprawy wewnętrzne i zaqra­
nlczne teqo kraju. 

WYBUCH W FABRYCE AMUNICJI 
POD PARVtEM 

W Jedne) z fabryk amunicji 
pod Paryżem nastąpił wybuch. 
Sześt ciężko rannych ofiar zmaP"· 
Io. :tyciu ośmiu Innych osób ran­
nych podczas katastrofy, zaqrata 
p{'lwat:ne niebezp i eczeństwo. 

PROCES SZPIEGOW I DYWER· 
SANTOW W ALBANJI 

W procesie ąrupy szpleqów I 
dywersantów . którzy pozosuwali 
na slutble obcych wywiadów, u­
znawali dnia 24 bm. świadkowie. 
Zeznania składali robotnicy I 
chłopi albańscy, którzy w opar· 
clu o fakty zdemaskowall podłych 
aa,..rttów lmperlallzmu. 

Po zeznaniach śwl~dków wy· 
qłosił przemówienł• prokurator. 

MILIARDY LIROW NĄ SPRZfi'.T 
MOTOROWY DLA POLICJI 

WŁOSKIEJ 

Minister spraw wew.nętrznvch 
Scelba zqłoslł do Izby Posłów 
prolekt ustawy o wyasyąnowenlu 
5 miliardów lirów na odnowieni• 
sprzftu motoroweąo policji. 

PR!F.CIWKO R.ATYFIKACJI 
UKŁADóW O TZW. ARMII 

EUROPEJSKIEJ 

Francuski komitet w sprawie 
pokoJoweąo ureąulowan l a proble­
mu nlemleck leąo oąłoslł apel, w 
którym wzywa deputowanych do 
Zqromadzenla Narodoweqo, 3by 
qłosow&ll przeciwko ratyfikacJI 
układu o tzw. armil europ•)· 
sk•ej . 

RZĄD ADENAUERA UZNAŁ NIE· 
MIECKIE DŁUGI ZAGRANICZl'łE 

Rząd Adenauera wyraził ząo<t, 
na podpisanie porozumienia w 
•prawie spł•ty ntomlecklch dlu· 
qów zaqranicznych. Porozumi•· 
nl• ma być podpisane 27 bm. w 
Londynie. Retlm boński zobowtą· 
zał sit ponadto pokryć koszty 
towarów, Jakie otrzymał 1 dumo­
billl amerykańsk ieqo. 

U2naf'le przez re!lm boński 
dłuqów z:aqran icznych pocląqnie 
za sobą obarczenie ~udnoścl Nie­
miec zachodnich jeszcze większy„ 
m• ciężarami podatkowymi. 

WIEDE~, 26. 2. 

Dnl.A 25 bm. rozpoczęła się 
tu eesja Komitetu Wykonaw­
czego Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych 
($FZZ). 

W 1esji biorą udział przed­
stawiciele organizacji związ­
kowych Francji, Włoch, ZSRR, 
Polski, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Holandii, Czechosło­
wacji, Indii, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Ru­
munii, Libaną, Australii, Wr::_'­
gier, Luksemburga, Iranu, 
Belgii, Anglii, Finlandii, In­
donezji, Jamajki, Japonii, Ku­
by, Grecji, Austrii, Meksyku 
i innych krajów. 

Obrady sesj ! otworzył wice­
przewodniczący ŚFZZ i prze­
wodniczący Konfederacji Pra­
cy Ameryki Łacińskiej 
Lombardo Toledano. 

Porządek dzienny sesji o­
bejmuje następujące punkty: 

1) zadania i metody dzia­
łalności związków zawodo­
wych w dziedzinie zjednocze­
nia 'mas pracujących do wal­
ki o polepszenie bytu, prze­
ciwko bezrobociu, o prawa 
zwią;\kowe; 

2) zwołanie II Kongresu 
SFZZ; 

3) uchwały Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju I ro­
la związków zawodowych w 
ich realizacji; 

4) wzmożenie walki mas 
pracujących wsi o polepszenie 
swej sytuacji i poparcie przez 
związki zawodowe Ich tądań 
ekonomicznych I socjalnych; 

5) wykonanie budżetu w 
roku 1952 I zatwierdzenie bu­
dżetu na rok 1953. 

Referat na temat pierwsze­
go punktu porządku dzienne­
go wygłosił sekretan gene­
ralny SFZZ Louis Saillant„ 

Salllant przedłoży! szereg 
wniosków zmierzających do 
aktywizacji walki mas ?racu­
jących o poprawę bytu, prze­
ciwko wzrastającemu bezro­
bociu, o prawa związkowe i 
demokratyczne. Zaproponował 
on m. in. powzięcie uchwały 

w sprawie zorganizowania 
międzynarodowej kam pani! 
przeciwko zamachom mono­
poli na prawa związkowe. . W 
zakończeniu Saillant wezwał 
do umacniania Jedności wszy­
stkich, ludzi pracy w walce o 
pokój, wolność narodową, 

chleb I pracę, do demaskowa­
nia przywódców żółtych zwią­
zków zawodowych - agentów 
monopoli amerykańsko - an­
gielsk ich. 

Obrady sesji trwają. 

To znamienne porównanie 
mówi samo za s iebie. Obnaża 
ono Istotne zamiary amery­
kańskich podżeqaczy wojen­
nych, którzy aroq'i presji, 
szantażu I poqrótek, zaqar„ 
nlaJ11 dla aąresywnych celów 
- coraz to nowe bazy w kra­
Jach swych atlantyckich · „so­
Juszników11, a poza tym -
stawia we właściwym świet le 
zmarsh~lłlzowane rządy za· 
chodnic· europejskie, słutal· 
cze, sprzedajne I qotowe speł­
nić każdy rozl<az waszynqtoń ­
sklch „panów". 

Wszystko mówiąca 
ulotka 

Prócz "Powszechnej Kon­
federacji Pracy" (CG Tl, wiei. 
kie) centrali związkowej, fed· 
noczące) mil ionowe rze s ze ro· 
botnicze, istn ieje w e Francji 
od kilku lat słaba liczebnie 1 

pozbawiona większeqo zna­
czenia, rozb i Ja cka orqaniza· 
cja „Force Ouvr-iere''t której 
zadaniem Jest siat zamtt I 
rozłam w szereqach mas pra· 
cujących. 

Lokalna sekcja tef „Force 
Ouvrlere" przy fabryce Ro· 
chet-Schne1da r w Lyonie wy· 
dała w tych dniach utoikę aQi· 
tacyjMil następujące! treści : 
„Po cói miałbyś się zapisywał 

· do CG T. skor o wiesz, że ta 
orqanlzacja Jest żle widziana 
przez władze 1 pracodawcow1 
Wystarczy, by poparła ona 
Twoje żądania, a n ie docze. 
kasz llQ na pewno Ich &pełnie· 
nta„. Masz tytko jedną droqę 
wy Jścia: przystąp do n Force 
Ouvriere0 , która dla zaspoł<O· 
jer\1a swych potrzeb oraz po· 
trzeb kierujących "'il działa­
czy może w kdżdej chwili uzy­
skllć od naszych amerykań· 
s~ich przv laciół niezbędna 
llośt dolarów. Zdajesz sobie 
n1e.wątpl1wie sprawę, te kto 
posi~da dolary może robić co 
chee, a wszystkie drzwi stają 
przed nim otworem". 

Ten bezwstydny I d la adre· 
aatow obelżywy „apel 0 ko­
mentarzy nie wymaqa. Doda· 
my tylko, te Qłównr.m „opie· 
kunem" I „przy Jacie em0 or­
qanlzacJl „Force Ouvrlere" 
jest ostawionv aqent amery­
kańskleąo wywiadu - lrvtnq 
Brown, urzęduJący w prze bra­
niu .,działacza zwlązkoweąo". 
Za jeqo to właśnie pośred· 
n1ctwem impe r i aliści amery· 
kańscy eubsydlują dolarami 
rozmaite „tółte" związki za· 
woe1owe w zachodniej Europie. 
aby swym istnieniem moąły 
służyć wiernie kap italistycza 
nym wyzyskiwaczom, zdradza· 
Jąc Interes y robotnicze. 

lrvlnq Brown - w tarąonle 
szpleqowskim: „Brązowyu -
zn•ny jest dobrze równlet poi· 
aklm emłqrandzlarzom, któ· 
rym od czasu do cza.su rzuca 
dol~rowe oc.hła.PY. oczywll;cie, 
w zamian za iaJdackle usłuq l l 
wyczyny, skierow a ne przec.1w· 
ko Polsr e l.t!dowe J. 

Dobrane towarzystwo .. „ 
B 



Wzorowa prz~dka 

GŁOS ROBOTNICZY STR. j 

Przędzalńia ZPW im. 9 Maja Atl ~Kei 
nie wykonuje. planu 

W ubiegłym roku ZPW Im. na tejże samoprząśnicy z la-
9 Maja przez trzy kwartały twością wykonał plan w 100 
nie wykonywały planów Jed- procentach. 
ną z najważniejszych przy- · 
czyn tego stanu rze<:-zy byio 
zaniedhanie remontów kapi· 
talnych parku maszynowego. 
Dyrekcja zakładów komplet­
nie nie interesowała się sta­
nem parku maszynpwego w 
przędzalnt, patrzono przez 
palce na to, jak dekompleto­
wano jedne maszyny, aby 
wy jętymi L nich częściami 
uzupełniać inne. Do prowa­
dzenia remontów średnich i 
bieżących kierownictwo tech­
niczne wyznaczyło aż„. dwóch 
ludzi. 

Przycqn rozluźnienia dys~ 
cypliny w przędzalni ZPW 
im. 9 Maja szukać należy 
przede wszystkim w niedo­
statecznej prary uświadamia­
jąco-politycrnej wśród załogi. 
Sekretarz oddziałowej orga­
nizacji partyjnej tow. Ed­
mund Cyperling, zatrudniony 
w. charakterze śrubownika, 
me świeci bynajmniej przy­
kładem swym towarzys.zom, 
sam me wykonuje planu. Od­
działowa organizacja partyj­
na prawie wcale nie interesu­
je się sprawami zwiększen ia 
produkcji, nie stoo.uje oręża 
krytyki i samokrytyki, nie 
stara się o podnoozenie po­
ziomu politycznego majstrów 
i robotników. 

kładów lm. 9 Maja winny 
szczególni'e troskl i wą opieką 
otoczyć oddział przędzalni. 

Plan produkcyj!}y przędzalni 

jest bowiem realny i w pełni 
możliwy do wykonarla nawet 
przy obecnym stanie parku 
maszynowego, wraz z remon­
tem maszyn sytuacja również 

winna ulegać stałej poprawie. 

w walce o rytmiczność produkcji 
Załoga ZPW Im. Wary!Ukiego Informowana Jest oodalen• 

!)ie o wykonaniu planów produkcyjnych. Takim informatorem 
są zegary oddziałowe, umieszczone przed pcrtiernłą. Kaidy 
zegar zapoznaje załogę z procentem wykonania planu dzien- 1 

nego i procentem wykonania planu miesięcznego. Codzien­
ne Informowanie o stanie produkcji mobilizuje załogę do 
rytmicznego realiwwania zadań. 

Plan styczniowy zrealizowaliśmy w 106,3 proc. Wynik! 
,.pięciodniówek" w miesiącu lutym również świadczą, lż 
zal,oga ZPW im. Waryńskiego .nie pozostaje w tyle. 

Tkalnia do 15 lutego plan przewidziany na ten okres 
wykonała w 104,2 proc. Przędzalnia - w lt12,S proc. Po­
została w tyle wykończalnia, która plan polowy miesiąca 
zrealizowała w 92 proc„ lecz przyczyna tego tkwi w cnro­
nicznym niedostarczaniu towarów do wykończenia priez 
inne zakłady. 

Jak ofiarnie pracuje nasza załoga, świadczyć może 
przykład brygady przędzalnika, ob. Józefa Kołodziejczyka, 
która swe normy realizuje przeciętnie w 149 proc. Możn11 
również wskazać na tkacza Leona Milczarka, który bazę 
wykonuje w 123 proc. A takich jak Kołodziejczyk i Mil­
czarek mamy wielu. 

Stanisława Walach osiqga przeciętnie 123 proc. wykonania noTmy Należy ,ona do przo· 
du;qcych pr;zq,dek w ZPB im Harnama i z nie) też win1111 brać przykład ta część zal0g1 

przędzalni, która n(e wykonuje planów. 

Dopiero w czwartym kwar­
tale 1952 r., po zmianie kie­
rownictwa, sytuacja w zakła­
dach, a więc i w przędzalni, 
poczęła zmieniać się na lep­
sze. Dzięki intensywnej mo­
bilizacji ze strony organizacji 
partyjnej, załoga podjęła sze-

Podstawowa 
partyjna oraz 

organizacja 
dyrekcja Za-

Podniesienie poziomu poli­
tycznego personelu ma jster­
skiego, wzmożenie mobilizacji 
do walki o pełną realiza­
cję zadań produkcyjnych, dal­
sze przyspieszenie remontów 
i przełamanie niesłusznych 
twierdzeń jakoby wszystkie­
mu winien byt zły stan parku 
maszynowego - to główne 
zadania, jakie stoją obecnie 
przed organizacją partyjną, 

związkową oraz kierownic­
twem technicznym ZPW im. 
9 .Maja. 

M. SZUMSKA 
reg zobowiązań dla uczczenia ,----------__; _______________ _ 

Bezpośrednie informowanie załogi o trudnościach \V 

realizowaniu planu, które odbywa się na zebraniach pro­
dukcyjnych i zebraniach partyjnych, mobilizowanie załogi 
poprzez radę zakładową i rady oddziałowe, doszkalanie me­
todą inż. Kowalewa - wseystko to stwarza warunki do peł­
nego I rytmicznego realizowania naszych planów. Apelo­
wać jedynie trzeba do CZPW, aby szybciej reagował na 
trudności, na jakie zakład napotyka nie z własnej winy. 

Fnt. - A .loco;eJewlc.i 

Więcej kobiet do produkcji 
wyborów i XIX Zjazdu 
KPZR. W następstwie tego 
bardzo znacznie wuooła pro­
dukcja i plan kwartalny w­
stał w pełn.i zrealizowany. 

W styczniu br. zootaly 
utworzone w zakład.z.ie bry­
gady remontowe, które ene~­
gicznie zabrały się do pracy, 
do usuwania zaległości z po­

Członek partii 
musi przodować 

WOJCIECH PODGORSKI 
ZPW im. Waryl'lsl<!ego. 

· Kobieca postać poch ylona 
nad tokarką czy skrzynką for­
mierską, kobiece ręce trzyma. 
jące mocno ! pewnie palnik 
acetylenowy, kierownicę trak­
tora czy układające cegły w 
czerwony mur nowego domu 
- to dziś dla nas widok zwy­
kły, codzienny. 

Przyzwyczailiśmy się spoty­
kać kobiety w każdym zawo­
dzie l na wszystkich stanowi­
.skach. Pracują one nie mniej 
wydajnie, nie mniej sprawnie 
od mężczyzn Właśnie w tych 
zawodach, które nie tak daw­
no jeszcze w naszym kcraju 
uchodziły - a po dziś dzień 
uchodzą w krajach kapitalis­
tycznych - za typowo męskie, 
jak np. w górnictwie, budow­
nictwie, przemyśle metalo­
wym. 

Polska Ludowa wciąga co­
:ra1. więcej kobiet do produk­
cji, daje im motność pogłębie­
nia swej wiedzy, uzyskania 
lepszych, kulturalniejszych 
warunków życia, wyrywa je z 
bierności, zacofania i ciem­
noty. Z całą konsekwencją re­
alizowana jebt w naazej oj­
czyźnie przez rząd ludowy l 
partię zasada całkowitego 
równouprawnienlaJ kobiety; 
nie można bowiem zbudowac 
tSocjalizmu bez aktywnego u­
ó~ialu kobiet - jak uczył Le­
nin - i nie moina przeprowa­
dzić pełnego równouprawnie-
111<1 kobiety bez socjalizmu. 
Politykę partii pomaga reali­
zować Liga Kobiet - najbar­
dziej masowa organizacja ko­
bieca, która w roku biet.ącym 
postawiła sobie za cel o.;iąg­
nięcie 3 milionów członkiń. 

Tysiące kobiet, skazanych on­
gi ś na smutną dolę wyzyskiwa­
nej, nie wykwalifikowanej •i­
ły pomocniczej skazanych na 
wielomiesięczne czy nawet 
wieloletnie - i to jakże często 
daremne - kołatanie do biur 
pośrednictwa pracy, dziś idą 
n~ kursy, uczą się zawodu. 

Ożywioną działalność na 
tym odcinku przejawia Li· 
ga Kobiet na terenie nasze­
go miasta Z każdym miesią· 
cem powstają nowe koła Ligi 
Kobiet przy komitetach blo­
kowych. które ułatwiają ko­
bietom, do tej pory nie za -
trudnionym lil wodowo. znale­
zienie pracy i wyuczenie się 
Ulwodu Przy pięciu d~ielni -
cach LK w Łodzi istmei<i spe­
CJalne poradnie prawno • spo. 

w fabrykach bawełnianych I 
wełnianych. Mogą one się tam 
wyuczyć zawodu, stać się wy­
kwalifikowanymi prządkami, 
tkaczkami. Samo tylko Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne może zatrudnić kil­
kaset nie wykwalifikowanych 
kobiet w charakterze konduk­
torek. 

W mieście naszym coraz wlę­
cei kobiet garnie się do pracy 
w przemyśle, corai więcej ko­
biet usamod~lelni<i się . zdo­
bywając zawód Ostatnio łódz­
ki oddział zatrudnienia kie­
ruje codziennie do pracy prze­
ciętnie 100 kobiet. 

Mimo tych niewątpliwych o­
siągnięć - produktywizacja 
kobiet nie iitoi Jeszcze na na­
leżytym poziomie. Jeszcze za 
mało zainteresowania tym za­
gadnieniem wykazują kierow­
nicy łódzkich fabryk I instytu­
cji. I tak np o wyszkolenie 
nowych kadr prządek i tka­
czek spośród me wykwalifiko­
wanych kobiet - zbyt mało 
troszczą się dyrekcje ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB Im l Ma­
ja i lnnę zakłady. Podobnie 
mecht:t.nie do z.atrudniania 
kobiet u.stoeunkowuje się dy­
rekcja Łódzkich Zakładów Ga­
stronomicznych. gdzie jeszcze 
zbyt mało kobiet pracuje jako 
kelnerki · 

Wzrost zatrudnienia kobiet 
jest Jeszcze zbyt powolny I 
jednocześnie często przebiega 
n1erównom1ernie. Przyczyny 
zbyt wolnego wzrostu za trud­
menia kobiet należy niejed­
nokrotnie szukac w oporze 
ze strony kierownictw zakła-

dów, w nieufno$ci, będącej 
wyrazem pozo;;talośc! burżua­
zyjnego sto.sunku do kobiety 
Mówił o tym szeroko towa­
rzysz Bierut na VII Ple.num 
KC naszej partii. 

„Szczególnie duże opory w 
tej dziedzinie - stwierdził 

przednich miesięcy . 
Tymczasem kierownictwo 

przędzalni popadło w bar­
dzo niebezpieczny stan sa­
mouspokojenia. Upojone suk­
cesami osiągniętymi w czwar­

Życie .tow. Lenarcik, dele­
gata Dzielnicy PZPR Sród­
mi~cie - Lewa na partyjną 
konferencję ogólnołódzką, to 
życie jednej z tysięcy łódz­
kich włókniarek - w sana­
cyjnej .Polsce całkowicie lub 
częściowo bezrobotnych, wy­
zyskiwanych przez eitingo­
nów l pcznańskich. towarzysz Bierut - Istnieją w tym kwartale minionego ro­

budownictwie, gdzie procent ku nie dość skutecznie wal-
kobiet w stosunku do ogółu za- czy 0 utrzymanie i wz;root Po wyzwoleniu Stanisława 
trudnionych jest bardzo nie- wydajności pracy, nie widzi Lenarcik stanęła do pracy. Ja • 
znaczny, a może być o wiele wszystkich braków w swej ko jedna z pierwszych przy­
v.-yższy". pracy, spowodowanych by- stąpila w 1947 roku do współ-

zawodnictwa indywidualnego 
Z k t ' 1 najmniej n!e złym stanem prządek, a nast<>pnie wraz ze 

" onserwa ywnym o- parku masrzynowego, lecz czę- ~ 
pc:.raml w zakresie zatrudnfe - sto niedbalstwem, niooumien- swą bryiadą wzięła udział we 
nl·a kobi'et mów1·1 d 1 · to współzawodnictwie zespoło· - a eJ - nością, nJeprzootrzeganiem 

B. t • b j k wym Została odznaczona Brą· 
warzysz teru - ,rze a a reżimów technologicznych itp. 

j b 
i ń zowym Krzyżem Zasługi i by-

n• sz~ c ej sko czy~ i nale~y Część lcierowni<.'iwa niedo- la wielokrotnie premiowana. 
uczyni~ wszystko, azeby me statecznie staxa się o zwięk- Latem 1950 roku, jako przo­
utrudmać, a maksymalnie u- I szenie produkcji, o uspraw- downica pracy, wyjechała na 
ł,1twiać przechodzenie kobiet 

1

1 nieme organizacji pracy f wczasy do Czechoi.towacji. 
do pracy produkcyjnej. Należy podnoozenie kwalifikacj i za·· - Kocham sWOJ zawód i 
po6tawić konkretne zadania w wodowych robotnic i robotni- chciałabym pracować jak naj­
dziedzinie wyuczenia zawodu ków. I tak na przykład maj- lepiej, jak najwydajniej -
oraz podwyższania kwaliflka- ster Witoński, pomimo wielo- mówi tow Lenarcik. - Przy­
CJI zawodowych zatrudnionych k~otnego zwracania mu uwa- chodzę do pracy zawsze pół 
kobiet Ńależy wreszcie urno- I g1, ~Je zamstalował na ~a- godziny wcześniej - przygo· 
źhwić kobietom przechodzenie : ~yme .t.zw. odpychacza, dz1ę- towuję szpulki. niedoprz«;<J i 
do prac produkcyjnej przez · ki ktoremu. z jednej stroi:y tak rozkładam robotę. zeby 

Y . · obtiługa miałaby znacz.nie maszyna stale była w ruchu. 
wprowadzeme . konsekwentnej ula ·twioną pracę, a z drugiej I Robię to z całą świadomością 
zasad.y, ze do zlobków. przed- podniosłaby się jakość i ilość obowiązku członka partii. 
szkoli oraz św1~tllc dziecię- pi·octukcji. Członek partii musi być świa-
cych z dożywianiem powinno Jak wiadomo, przykład domy - pracować otiarnie, 
aię przyjmować przede wirr.y- !dz.ie zawsze z góry, a więc i przekonywać bezpartyjnych, 
atklm dzieci mate~ pracują- ci wszyscy śrubownicy, któ- ze poprzez pracę zdążRmy do 
cych". rzy nie wykonują planów, na- dobrobytu, do ~ocjallzmu . 

rzekają przede wszystkim na Tow Lenarcik z dumą po-
Dobra praea terenowych or- N ś bo .k kazuje mandat delegata na l 

i „ k b' h . . maszyny. p. ru wn1 P 1 k ' K k . 
llhll zac31 o 1ecyc moze wie- Adam Szulc, rcall:rujący przy- o s 1 ongres Po OJU w 
le dotychczasowych błędów na- padające na niego zadania za- Wa'.szawle. w którym brała 
prawić, wiele szkodliwych o- ledwie w 64 proc. twierdz! i~ udział. W czasie kampanii wy-
porów przełamać. Może u- w· - . . ' k • ć borczej ~o Sejmu była akt.vw-

. . . " 1ęceJ me mozna wy ona • nym agitatorem Frontu Na· 
torować kob~ec1e i_>olskiej dro- gdy_ż maszyna jest zła'.' · rodowego. Zo&tała odznaczona 
gę do pełnego udziału w prze· Tw1erdzeme to było całkowi- dyplomem uznania podpi~a­
budowie gospodarczej i spo- cie pozbawione słuBznoścl, nym przez towarzysza Ble~u-
łecznej naszego kraju. gdyż instruktor Jaruszewicz ta. 

Godnie· reprezentować bę­
dzie swą dzielnicę partyjną 
na konferencji łódzkiej wrze­
cieniarka Stanisława Lenar· 
cik. 131 ,4 proc. miesięcznego 
wykonania bazy produkcyjnej 
w styczniu, właściwa postawa 
moralno-polityczna członka 

partii są tego niezbitym do­
wodem. 

Delegat na konferenc3ę part11;­
nq, t ZPB im. St. Dubois, 
wrzecieniarka Stanis!awa Le-

narcik. 

Fot. - Maks Szarrharo 

Siadem llorespondencii 
Odpowiadając na korespondencję pt. „SKOI'ilCZYC 

Z BEZDUSZNYM 'l'll.AKTOWANlEM AWANSÓW KO­
BIET" zamieszczoną w „Glosie Robolniczy{ll" w dn. 19. I. 
br„ dyrekcja ZPB im. Harnama przyznała korespondento­
wi słuszność w l)t>ruszonej sprawie. 

„Zamieszczony artykuł - czytamy m. in. w wyjaśnle­
nlu - przypomniał nam o obowiązk11 ż.ywszego intereso­
wania się sprawą awansowania kobiet, w wyniku czego 
w styczniu br. ob. Pijanowska objęła stanowisko mistrza 
w oddziale przędzalni średnioprzędnej, ob. Komoc!'zińska 
ze skubaczki awansowana została na mistrza czyszczarni, 
a ob. Rajczakowej powierzono stanowisko zastępcy kierow­
nika działu kontroli technicznej". 

z ukosa 

Pirrusowe zwycięstwo 
Dyrektor Wątróbko, poch11-

lony nad kawiarnian11m s~o- • 
likiem z minq... no, prziinaJ­
mniej któregu$ z napoleoi1· 
skich marszałków, obwieicil z 
triumfem: „Mimo wsz11stko 
plan produkcji został w11kóna­
ny!" 

-"- MusieliJc!e mieć spore 
trudnoki - zauważył jego to­
warz11sz. 
~ Ba, jeszcze bll nie? Przez 

cale trzy kwartal11 pozoatowa· 
liśmy w t11le, ale pod koni-.c 
roku udalo mi się pow1ększ11c' 
trdchę załogę (prawdę mó­
wiąc, przekTOcz11!ism11 etat!/, 
ale co by!o robić) i wted11 ro· 
bota poszla calq parą. Cala za.­
loga pracowala w godzina<'h 
nadliczbowych, powiadam 
wam - bylo na co popatrzeć . 

- Hm.„ to przekroczyliście 
plan zatrudnienia. no i na pew­
no plan kosztów Czyli innym! 
slowy na t11m odcinku wa.5z 
plan nie zostal w11ko„. 

- Drobtazg - prZ~Twal dl/• 
rektor - to ;eszc~e nic, kto• 
pot11 iaczęly 1ię dopiero wte• 
t11. gd11 wynikła ta widkti 
awaria w w11dziale mechani­
cznym„. 

- Pewnie nie wykonany 
plan remontów - mruknął 
1ceptycznie rozmówca. 

' Ale dyrektor nawet nie 
zwróci! na to uwadt i peroro­
wał dalei: 

- Cóż to bylo wted11 za UT-
1.l'anie glow11, wszyscy do mn ie 
o radę, ale ja zawsze iakieś 
wyjście znajdę. Przeszliśr.q/ 

zaraz na grubsze asortymen!y 
t co powiecie? Pri11 zmnte;120-
nym parku masz11now11m rut 
tylko nadrobiliśmy opóźnieme, 
ale na koniec roku osiągnęli.i• 
my nadwyżkę wagową, w po­
równaniu z planem. 

- A więc nawet i plan asor­
tymentowy wziq! w leb? -
Tu rozmówca dyrektora z re­
zygnacjo, maclinq,l ręką. 

Pochodnia nieśmiertelnych idei · ludzkości 
Ale ten grzmiał daie;: 

- l widzicie, mimo takich · 
trudności i przeciwieństw, 
zwyciężyliśmy na cale; linii, 
Walka o plan zostala wygrana! 

W roku bieżącym przypada 135-
lecie urudzin i 10-lecie śmierci 
wodza międzynarodowego prole­
tariatu . geniatnego twórc11 soc;a. 
!izmu naukuwego, za!ożyctela I 
Międzynarodówki Komunist11cz. 
ne1 - Karola Mark.~a . 

10.5 lal temu, w lutym 1848 ro. 

go kryzysu 31/stemu kapłtalist11cz­
nego. 

Tuta; nasz „Napoleon" przy­
woła! kelnera, zaplacil, pe:.• 
iegnal się i wyszedŁ. 

W tym miejscu osobom lu­
biq,c11m poTównanla historycz­
ne godzi się przypomnieć po­
stać jeszcze jednego ze · staw• 
nych ·wod.zów mimunyrh cza­
sów, postać, która stala się 
przysłowiowa. Wódz ten zwul 
się Pirrus Odznacza! się on t yr,1 
że wprawdzie wygrywa! bit­
wy, ale b·acil przy tym tylu 
żolnierzy, te cena sukcesu 
przewyższa!a korzyści ptynq,ce 
ze zwycięstwa. 

łeczne . będMe " stałym kon-1 
takcie z Oddziałem Zatrud -
nienia , doradza1ące zgl<iszają­
cym się kobietom wybór za­
wodu, uwzględniając ich kwa-
lifikacje i zamiłowanie. 1 

ku, ukazało się epokowe dzielo, 
któ•e miało zaważyć na losach 
l udzkości Byt to M antfest Komu­
mst11czny Marksa I Engelsa 
prugram dzialania wszy.~tkich re­
WtJl.uC11jnych partii w walce o 
władzę proletariatu Naród polski 
wraz z calq ludzkoiciq składa z 
okn.zji tej doniosłe; rocznicy głę-

stawić slę myśli społecznej burżua­
zji i absolutyzmu. lecz równleż zwal­
czyć koncepcje socjalistów utopij­
nych, którzy krytykując kapitalizm, 
nie widzieli w proletariacie samo­
dzielnej ;;iły ruchu wyzwolel)czego, 
staraj<jC się bezskutecznie przekonać 
bogaczy do socjalizmu. Dopiero 
Marks i Engels wykazali, że wy­
zwolenie proletariatu i zbudowanie 
nnwego ustroju może być jedynie 
dziele:n samych robotników. że pro­
letariat powołany je.st, by tego do­
konać jako grabarz kapitalizmu. ja­
ko najbardziej rewolucyjna klasa 
społeczna. WskRz.ali na rolę walki 
klas, jako dźwigni rozwoju dziejów; 
wykazali, że w toku tej walki pro­
!P.tariat uświadamia sobie swą silę 
i cel ostateczny, jednoczy swe sze­
regi. 

w. miarę jak imperializm w swym 
stadmm agonii opada z sil, staje się 
on coraz drapieżniejszy, W swej 
pracy „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR" towarzysz Sta­
lin dowiódł . że obecnie gnijącemu 
kapitalizmowi nie wystarcza już zysk 
przeciętny, ze motorem jego działal­
ności staje się zapewnienie maksy­
malnego ~ysku w drodze wyzysku 
i ruiny większości ludności własne­
go kraju, w drodze ujarzmiania i 
systematycznego ograbiania naro -
dów wszystkich krajów. w drodze 
wojen I militaryzacji gospodarki na­
rodowej. 

Wraz z przeciwieństwem klas we­
wnątrz narodu - czytamy w Mani­
Ceście - zniknie wzajemna wrogość 
narodów. W ten sposób Marks i En­
gels przewidzieli nowy typ sto­
sunków między narodami, panujący 
dziś w obozie demokracji I socjaliz­
mu, stosunków opartych na przyjaż­
ni, współpracy i wzajemnej pomocy. 
· Manifest - to dzieło na wskroś 
humanistyczne, zrodzone z najgłęb­
szej troo;kf o człowieka, o rozwój je­
go sil twórczych.· Manifest ukazuje 
pen1pektywy bezklasowego społe­

czeństwa - nowego społeczeństwa 
bez wyzysku i ucisku człowieka przez 
człowieka. 

partii Lenina - Stalina. To, co dla 
Marksa I Engelsa bylo jasnym, ale 
odległym celem, dziś, na olbrzymich 
obszarach kuli ziemskiej przyobleka 
się w krew i ciało K<>żdy dzień pra­
cy, każda godzina bohaterskiej wal­
ki przybliża naród radziecki do ko­
munizmu. W oparciu o nauki Mark­
sa, Engel98, Lenina, Stalina budują 
u siebie socjalizm kraie demokracji 
ludowej, buduje zręby socjalizmu 
wolny naród polski, posiadający 

wspaniałe tradycje proletariackich 
walk o realizację wskazań Manife­
stu. Otóż, podobnle jak dyrektor 

W cttróbko, zdarzają, się u nas 
;eszcze niekiedy kierownicy a­
kladów czy pnedsiębiorst•v, 
którzy dbając t11lko o wyko~ 
nanie ilościowe czy wartościo• 
we planu, zaniedbują :mpe!-

Dzięki inten,;ywnej akcji 
propagandowej I informacyj -
r.ej, dzięk i wzmożonej pracy 
sekcji aktywizacji zawodo­
wej , staj<j do pracy' w nowych 
z.awodach dalsze, coraz licz­
n iejsze szeregi kobiet I tak 
udział procentowy kobiet w 
przemyśle I rzemiośle wynosi 
s(.JOśród ogólnej liczby i.atrud­
nionych, w komunikacli I 
transporcie - 16 proc (w ro­
ku 1951-13.2 proc.). w budow­
nictwie - 11 proc. (W roku 
1951 - 10,4 proc.). 

Przemysł włókiennlcz:-i po­
trzebuje rąk do pracy l:Mzkl 
Oddział Zatrudnienia ma o­
becnie zapotrz.ebowanie na 
o~olo 1..500 kobiet do pracy 

Siadem naszych 
arlykułów 

W związku z artykułem 
„Zlikwidować marnotrawstwo 
w akcji przewozów jesienno· 
zimowych" Ministerstwo Prze· 
mysłu Rolnego i Spożywczego 
komunikuje: 

Po ukazaniu się arty'k11lu, 
Centralny Zarząd Przemy~łu 
Spirytusowego przeprowadził 
dochodzenie w Łódzkiej Wy­
twórni Wódek w Łodzi. celem 
u sta lenia faktycznych przy­
czyn przestoi wagonów Z wy­
jaśnień CZP Spirytusowego 
wyn ika, że obecnie Łódzka 
Wytwórnia Wódek punktual· 
n ie składa plany pięciodnio· 
we przewozów do Dyrekcji 
PKP i ściśle przestrzega dys­
"7.Pliny przewozowej._ 

boki hold ! zapewnienie wiernn~­
cl Idei wielkiego teoret11ka t re­
wolucjonist11. 
Burzliwa była to wiosna. W na-

elektryzowanym powietrzu 
krzyżowały się różnojęzyczne słowa: 
wolność. równość . brater~two, kon­
stytucja nil!'podleglość Budziły u­
mysły, ek•plodowaty w sercach, 
parły d·' ataku pneclwko reudalnvm 
twierdzom Swiętego Przvmierza. W 
Pary:iu MediC1lanie w BerliniP 
wszędzie . gdzie rozbrzmiewał>' sur­
my rewolucji burżuazyjnej - w 
pierw~zych jej szeregach n~)O')flcit>j 
orzelewała krew młoda kh.;a spo­
łecznii - proletariat. 

'l'~j pamiętne .i wiosny t'Hll roku 
P"l~ D"zyma pn:er<iżon ;-:h potęg 
starego świata jaskrawo błysneło 
r?.erwienlą l!;roźne widmo komuniz­
mu. 
Jes~cze M b11rykadAch paryskich 

powiewały czerwone sztandarv . kfe­
dv w Lon<ivnie uk„7.ała się 32-•tro­
~irnw'ł k•IA Źe<'7.k'ł która otworzyła 
nową epoke w dzie.ia.:h ludzkości. 
z~wier„la pro~te. nabri.miale treścią 
hl~tOl'VC7na •low~ o roll prolt>tarlatu 
i .lel!!o dziejow"l mi~1i - obalenia 
kanit•ll7.mu . przeobrażPnia ~wiata . 

„w d71ell' tvm - piAAl Lenin - z 
genialną jamością I wyrazif tośclą 
w~tal n~kre~lon.v nowv •wiatopol?h' d. 
konsekwentny mati>rlalbm. ol(ar­
n1aiacy również Miedzlnę życia 
<POłPc>.nel(o. d iRlektyka jako na1. 
h"rrl7.iej wszechstronna i ~łęboka 
nauk11 o rmwoju . teoria walki kla­
<owl'j ora1 d7.ieiowej . rewolucvlneJ 
walki proll'tari<i fu - twórcy nowe­
go. komunl•lvcznPgo spoleczeń~tw11" 

Dziś. z perspektywy I O~ lat. nauki 
Manifestu wydają się nam nieomal 
oczywiste w swej genialnej prostocie. 
A przecież, by je uzasadnić - Marks 

. ~ Engels musieli nle_ tylko przeciw„ 

„Proletariat zużyje swoje panowa­
nie polityczne na to, by krok za 
krokiem wyrwać z nik burżuazji ca­
ły ~apitał, by scentralizować wszyst­
kie narzędzi<> produkcji w ręku pań­
stwa, tj w ręku zorganizowanego ja­
ko kia~ panująca proletariatu. I by 
możliwie szybko zwiększyć masę sil 
wytwórczych". 

Jednym z najdonioślejszych skład­
nikó"' treści Manitestu jest krytyka 
burżuazyjnych stosunków wytwór­
czych. Marks i Engels zburzyll mit 
o „świętej i nietykalnej własności 
burżuazyjnej" Wykazali, że jedynym 
źródłem "(szelkich bogactw jest pra­
ca. Bogacenie się burżuazji płynie 
więc z przywła.~zczenia owoców pra­
cy robotnika Wydobyli na jaw cały 
mechanizm kapitalistycznego wyzys­
ku, całą jego drapieżczą istotę. U­
wydatnili .iednocześnie główne prze­
ciwieństwo tego ustroju, które do­
prowadzi do jego zguby - sprzecz­
ność między społecznym charaktHem 
wytwarzania a prywatnym charak­
terem przvwłas7C7.ania . Udowodni­
li, że pote:i:niejace silv wvtwórcze 
społeczeństwa muszą rozsadzić oko­
wy burżuazyjnych stosunków -pro­
dukcji. które są źródłem nędzv mas. 
bezrobocia, kryzysów „nadproduk­
cji". 

Lenin I Stalin głęboko przeanall­
zowa li charak ter wzrastających 
sprzeczności w warunkach imperia­
lizmu, stanowiącego „pr1.eddzień 90-
cjalnej rewolucji proletariatu" (Le­
nin). Towarzysz Stalin rozwinął mar­
ksistowsko - leninowską teorię kry­
zysów, stwierdzając. że obecnie roz­
'Vijają sill one na bazie powszechv.e-

Nic dziwnego, że dążąc do maksy­
ma!n~ch zy.sków, imperializm nie 
cofa się obecnie przed najpotwor­
niejszymi zbrodniami, wobec któ­
rych bledną zbrodnie kapitalizmu z 
okresu przedmonopolistyczne110. Hi­
roszima, Kożedo, bakterie dżumy -
oto słowa , symbolizujące bezmiar 
tych zbrodni. 

Manifest wskazuje klasie robotni­
czej jej przodujące miejsce na czele 
narodu, ucząc, że „proletariat musi 
przede wszystkim zdobyć sobie wła­
dzę polityczną, podnieść się do sta­
nowiska klasy narodowej, ukonsty­
tuować się jako naród". Dziś zarówno 
w krajach obozu socjalizmu, jak i w 
krajach kapitalistycznych jedynie 
proletariat - przodująca klasa na­
rodu - reprezentuje ogólne jego in­
teresy. Burżuazja zaś, która od daw­
na stała się już klasą antynarodową, 
„sprzedaje za dolary prawa i nie­
podległość narodu. Sztandar niepod­
ległości narodowej i suwerenności 
narodowej wyrzucony został za bur­
tę". (Stalin). 

Z genialną przenikliwością okreś­
lili twórcy marksizmu rolę klas 9po­
lecznych w dziejach walk o niepod­
ległość Polski. Engels stwierdził w r. 
l892 w przedmowie do polskiego wy­
dania Manifestu, że „szlachta nie po­
trafila ani utrzymać, ani odzyskać 
nie.podległości Polski; dla burżu3zji 
jest ona dziś co najmniej obojętna„. 
Może ona być wywalczona tylko 
przez młody proletariat polski i w 
jego rękach jest całkowicie bezpiecz­
na". J akżeż prorocze okazały się te 
slowa: proletariat pol ski, jedyna !:la­
sa konsekwentnie patriotyczna. wal­
czył o 1>wą ludową ojczyznę u boku 
bohaterskiej Armil Radzieckiej, któ­
ra przynioolą mu _y.'yzwolenie. 

Każdy wiersz, każde słowo Mani­
festu tchnie głębokim przeświadcze­
niem o nieuchronności triumfu pro­
letariatu, o zagładzie starego świata: 
„Niech drżą klasy panu]'lce przed 
rewolucją komuni.styc:wą. Proleta­
riusze nie mają w niej nic do stra­
cenia, prócz swych kajdan. Do zdo­
bycia mają świat cały Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie si.ęl" 

105 lat minęło od chwili ukazania 
się Manifestu. Ileż przez ten czas 
przelano krwi i napsuto papieru, a­
by zniszczyć jego Idee. Ale one żyły 
i były .sztandarem łopocącym na re­
wolucyjnym wietrze. Sztandar ten 
zatknęła klasa robotnicza na bary­
kadach Komuny Paryskiej, która by. 
ła pierwsza próbą dyktatury prole­
tariatu. Pod eztainda'!"em tym aiak-0-
wała twierdzę kapitalizmu rosyj. 
&ka klasa robotnicz.a która wysu­
nęła się Jako awangarda na czoło 
międzynarodoweg,... rewolucyjnego 
ruchu robotniczego. Lenin I Stalin 
rozwinęli idee Manitestu I stworzyli 
teorię i praktykę marksizmu epoki 
Imperializmu I rewolut'ji proletariac­
kich. Pod Ich wodzą proletariat ro­
syjski dokonał wyłomu w systemie 
kapitalizmu i zbudował pierwsze na 
świecie państwo socjali styczne. któ­
re zwycięsko oparło slę wszystkim 
atakom międzynarodowego imperia­
lizmu. 

105 lat temu założony przez Mark­
sa I Engelsa Związek Komunistów 
liczył 200 - 300 członków. Dziś o 
urzeczywistnienie celów Manifestu 
walczy na świecie wielomilionowa 
potęż11a armia komu ni9tów W wal­
ce ich orężem je~t już nie tylko zna­
jomość praw rozwoju społecznego, 

lecz i olbrzymie doświadczen ie zwy­
cięskich walk rewolucyjnych i bu­
dowy socjalizmu - sJ.oświadczenie 

Partie komunistyczne wszystkich 
krajów kierują się wytyczoną przez 
Manifest mądrą z.asadą, w myśl 
której komuniści walczą „o osiągnię­
cie najbliższych celów .i lntere1;ów 
klasy robotniczej, ale w ruchu te­
rażniejszym reprezentują jednocześ­
nie przyszlość ruchu". Oto dl.ecze&o 
popierają wszelki ruch rewolucyjny. 
walcząc o niezawisłość narodową, 
o prawa demokratyczne, krocząc na 
czele ruchu w obronie pokoju. 

„Widmo krąży po Europie - wid­
mo komunizmu" - pisali Marka i 
Engels w roku 1848. Przeciw temu 
widmu sprzysięgły się wówczai; 
wszystkie potęgi starej Europy: „Pa­
pież i car, Metternich I Gulzot, fran­
cuscy radykałowie i niemieccy po­
licjanci". Dziś przeciw komunizmo­
wi łączą się siły światowego impe­
rializmu: papież i Eisenhower, Ti­
to-faszyści i prawicowi socjal-demo­
kraci. Ale widmo wyrooło w mię­

dzyczasie w potężną silę materia Iną 
o którą rozbiją się ich ·wściekłe a­
taki. Komunizm staje się celem dla 
coraz większych rzesz ludności świa­
ta.„" istnieją wszelkie podstawy -
stwierdził towarzysz Stalin' n.a XIX 
Zjeżdzie KPZR - by liczyć na auk­
cesy I zwy.cięstwo bratnich partii w 
krajach, w których panuje kapi­
tał". 

W walce o realizację haseł Mani­
festu rozpoczęła aię era, w której 
wszystkie drogi prowadzą do komu· 
nizmu - wielkiego celu, który z 
całą jasnością wskazali nam nasi 
wielcy nauczyciele - Karol Markf 
l Fryderyk Engels. Dlatego tak go­
rąco czcimy dziś ich pamięć. 

DANIEL TRYLEWICZ 
• 

nie wszystkie lnnt jego ele­
menty: zatrudnienie, kout11, 
asort11ment, place i t.tiele, wie­
le innych czynników, dl!Clldu­
;ących o rzeczywistym sukcesie 
w wal.ce o plan i odnoszą, tyl­
ko przysłowiowe „pirrusowa 
zwycięstwa". A nam potrzebne 
sq zwycięstwa prawdziwe. 

W. K, , 



STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

„ . ' . ' ., Komitety domowe ospale biorłl si4ł do pr~cy 

.: S P.ORT~s PORT 1~S PORT Już czas rozpocząć 
Roj zdobywa drugi złoty medal remonty · bieżące domów 

Dalsze sukcesy 
Po '4 dniach X Zimo· 

..,ych Akademickich Ml· 
strzostw $wiata, nar· 
ciarze polscy zdobyli 
2 złote, 2 sreltrne I 6 
br~zowych medali. 

WIEDEJ.'f. - Czwa~ty 
dzień X Zimowych Aka_ 
demickich Mistrzostw 
$wiata przyniósł nowe 
sul\cesy naszym narcia­
rzom. W kombinacji al­
pejskiej złoty medal zdo_ 
był Roj, przed Krasulą 
(CSR) i Dziedzicem (Pol-
5k<), 

dla Polski 
naszych narciarzy w Semmering 

ŁYŻWIARZE 
RADZIECCY BEZ­
KONKURENCYJNI 
Na sztucznym lodowi-

sku WEV w Wiedniu 
zaikończono wczoraj kon­
kurencje łyżwiarskie. W 
jeździe szybkiej, jak by­
ło do przewidzenia, re­
prezentanci' ZSRR byl1 
bezkonkurencyjni W 
biegu na 1.500 m męż­
czyzn triumfował Paw_ 
low - 2:19,9, przed Gri­
szinem - 2:23,3 orai. 
Bielajewem - 2:23,4, " 
w biegu na 5.000 m Zy._ 
bin - 8:49,1, przed Ma­
monowem - 8:50,4 1 
Pawłowem-8:54,2. Bieg 
1.000 m dla kobiet wy­
grała Afdomina -1:46,1, 
przed Worobjewą 
1:46,6 i Ryllową-1:47,'i. 
Bieg na 3.000 m wygra­
ła Ryllowa - 6:04,9, 
przed Czurklną - 6:05,8 
l Postn.Lkową - 6 :06,6. 

łyżwiarkom Czechosło­
wacji. Tytuł aJrndemL 
ekiej mistrzyni świata 
zdobyła Tumowa, 119,1 
pkt., przed LerhOW<t 
117,86 pkt. 1 Konigow" 
116,06 pkt. 

Hokeiści przeqrali 

CSR- Polska 6: 2 
(0:0, 4:2, 2:0) 
Gorzej powiodło sit 

wczoraj naszym hokei· 
stom. Po pordce z ZSRR, 
Polacy spotkali sit z CSR 
I po ambitnej walce, 
zwłaszcza w druqlej ter· 
cjl, przeqrall spotkanie 2:6 
(0;0, 2;4, 0:2). Bramki dla 
Polski zdobyli Lewacki 1 

Csorich. 

ZSRR NA PIERWSZYM 
MIEJSCU 

o,;:-__ 

Ciepłe i pogodne ostatnie 
dnl lutego, zwiastujące wiosnę, 
sprzyjają wszelkim pracom 
budowlanym, a zwłaszcza re­
montom domów. Obecnie na­
qeszła już odpowiednia pora 
na rozpoczęcie bieżących na­
praw domów, pokrywanie da­
chów, reperację komórek, stu­
dni itp. 

Do bieżącego sezonu remon­
tów dobrze przygotował sil;: 
Zarząd Budynków MiE:Rzkal­
nych Łódź-Południe. Nagr:;­
madzono tutaj odpowiedni za­
pas materiałów budowlanych: 
smołę, lepik, papę, gwoździe, 
cement i deski. Aby w pełni 
wykonać plan remontów bie­
żących obejmujący w br.· 700 
posesji, przystąpiono juź do 
robót w kilkudziesięciu do­
mach. Niezadowalający nato­
miast jest fakt, że prace te 
wykonują głównie spółdzielnie 
budowlane i ekipa remonto­
wa MZBM, a nie zabierają się 
do tego komitety domowe 1 
blokowe. 

Slalom zak,ończył się 
:zwycięstwem Krasuli 
(CSR) - 1 :56,2, przed 
Rojem (Polska) - 1 :59,5, 
Marusarzem (Polska) -
2:00,6. Na 5 miejscu u­
plasował się Krajniak 
(Polska), a na 6 Dzie­
dtic, który ukończył tę 
ikonkurencję na 1 narcie. ' 
Zajęcie więc przez nie­
go 3 miejsca w kombi­
nacji alpejskiej należy 
uważać za wielki suk­
ces. 

CZECHOSŁOWACZKI 
TRIUMFUJĄ W JEŻ­

DZIE FIGUROWEJ 
Jazda figurowa kobiet 

przyniosła duży sukce~ 

W turnieju hokejowym 
pierwsze miejsce zaJtla 
doskonała drutyna ZSRR, 
która zwyclętyta CSR 8:1 
I Polsko: 15;0. 

W IV dniu Akademickich Mistrzostw Swlata 
w Semmerlnq, narciarze polscy odniejll dal• 
sze sukcesy. RoJ zwyciętył .,..czoraj w kombi· 
nacji alpejsk iej, zdobywając dla Polski druql 

W biurkach pracowników 
MZBM Łódź-Południe leży 
około 100 pozytywnie załat,­
wionych podań komitetów do· 
mowych, ubiegających się o 
przydtiał materiałów budow­
lanych. Jak dotąd nikt z tych 
kom.i tetów nie zgłasza się po 
odbiór przydzielonych im ma­
teriałów. Tak np. duże ilości 
materiałów budowlanych ma-

złoty medal. 

·, DWA BRĄZOWE 
Powytej Roj, w karykaturze E. Ałaszewskleqo, 

MEDALE 
/ Dwa brązowe medale 
izdobyli nasi narciarze w 
sLtafetach. Sztafetę mę­
ską 4xl0 km wygrała 
Czechosłowacja (w skła­
dtie: Bairtek, Fimonek, 
Melich, Schaue) w czasie 
2:25,32, przed ZSRR -
2:27,34 i Polską (Karpiel, 
Bukowski, Rubisz, Kwa_ 
pień) - 2:29,2. SztafetE: 
kobiet 3x5 km wygrały 
be-Lapelacyjnie narciar­
ki radzieckie (Kotine­

, wa, Matlinikowa, Sane-

Widzew, Kolejarz i Gwardia 
przed startem ligi międzywojewódzkiej 

Zbliża się termin rozp<>· przeprowarlzlt)I. co nie chowankow•e. którzy od 
częcla mistrzostw pllkar- znaczy jednak. by nie bywali służbę wojskową 
sklch 1 obecnie czynione czyniły wy•llków dla za· lllisko 50 osób liczy kadra 
są Intensywne przygotowa· pewnlenla swym piłkarzom zawodników tego zespołu. 
nla do startu. Drugollgo- możliwie najwyższej ror· W bramce uJ rzymy Dep· 
wy Włókniarz zor-ganlzo- my. 3 zespoły będą re· czyńsklego, którego w re· 
wat · dla swych zawodni· prezentować nasze miasto zerwie asekurować będzie 
kó"' specjalny obóz kon w lidze loka laeJ - WI· Borczyk. W obronie grac 
dv .,y]ny. Inne drużyny- dzew. Kolejarz I Gwardia. będą Szeligowski I SteCan 
należące do ltgl między· Bztkot. a w rezerwie 
wojewódzkiej - wpraw· W Widzewie zajdą pew· Truszczyński. Pomocników 
dzle takiego obozu nte ne zmiany personalne. jest aż 6: Mieczysław 

jewa) w c:zasie-1 :03 22, 
przed CSR - 1 :08,15 i 
Polską - 1:10,34. 

W1-ócllt do kola po odby· Jach, Marian I Edw11rd 
-----------·c1u służby wojskowej wy· Sobczakowie. Dutkiewicz. 

W Sobotę chowankowle Widzewa - Klusk·a t 01czak. 
bramkarz Rac. I obmńca W napadzie obok stara· 

Slalom kobiet do kom­
binacji wygrała Szoloo­
wa (CSR)-2:12,7, przed 
Malą (CSR) ..__ 2:14,6 1 
Kavarine (Węgry) 
2:19,4. W kombinacji aL 
pejskiej pierwsze miej-

• Ozlmktewtcz. Z llgowe~o go riotyolarza I świetnego 
I niedzielę Wlóknlarza maJą wrócić technika H. Koczews1<1ego 

Wlernlk li I Pawllkowskl. występować będą: Clejka, 

b MDK Należy o,czektwać. że WI- Oleś. Kaczmarek, Kobus. asen dzew zostanie wzmocn•o· Krasiński. Czubak. ślepak 
ny jeszcze Innymi zawo- Jóżwlak I FretL 

sce zajęła Mala (CSR). 

Nowe 
zwycięstwo 

lf.osz}'karzy 
Oqniwa 

zaludni się 

pub li cz n ością 
Po meczu Łódt-Szcze· 

jnlkaml I na pewno odegra Kolejarz otrzymał wresz· 
poważną rolę w mistrze>- cle do swej dyspozycji bo· 
•twach. lsko w Parku Ludowym I 

f.ódzkl Kolejarz także tam odbywać się będą tre 
zapowiada znaczne zmla· nlngl. Mistrzowskie mecze 
ny w swym składzie. Do rozgrywane będą na sta 
zespołu wrócili Jego wy· dlonle GWKS. 

Szkocja też 
przysyła pełną 

10-tkę 
'Koszykarze łódzkiego 

()gnlwa odnieśli wczoraj 
nowe zwycięstwo w turnie· 
Ju warszawskim, wygry· 
wając mecz o wejście do 
!Igi z krakowską SpóJn'ą 
60:46. 

cln o Puchar Miast na ba­
l senie MDK zapanowała cl· 
sza. W sbbotę Jednak I 
niedzielę widownia basenu 
MDK zaludni się znów pu· 
bllcznośclą. Włókniarz or· 
ganlzuJe bowiem tutaj swe 
centralne mistrzostwa, w 
których wetmle udział po· 
nad 140 zawodników. Mis· 
trzostwa będą ieneralnym 
przeglądem pływaków Do mistrzostw Europy • 
Włókniarza przed mlstrzoa· boksie napływają wciął 
twamt Polski, które roze· nowe zgłoszenia. Po Wło­
grane zostaną w Warna· 1 chach. Austrii I Anglii peł­
wie w dniach 27-29 mar· ną dziesiątkę zawodnlkl'>w 
ca. ziitoslła również SzkocJa. 

Największe chyba zmla· 
ny zajdą w Gwardii, Tre· 
ner Hogendorf ma pod 
swą opieką ponad 20 za· 
wodników. z ·których ze· 
stawi reprezentacyjnfl Je· 
denastkę. Jest pewne. te 
ujrzymy w niej Reszkę I 
Grzybowskiego w . obronie 
oraz napastników: Bassie 
go. Korpalskiego t Smoli· 
ka. Kto uzupełni drużyn,, 
dowiemy się po niedziel · 
nym sparringu. Jaki prze· 
prowarlzt Gwardia na eta· 
dlonle GWKS. 

I 
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l>NI NmEGO iYcL\ 
Mknęli przez zasypane drogi, przemy­

ka li się pod czapami śniegu, lawirowali mię­
dzy zaspami, przeganiali podmiejskie pocią­
gi pełne narciarzy. 

Zatrzymali wóz przed domkiem stróża 
fabrycznej kolonii pionierskiej, położonej w 
lesie, zjedli coś na prędce i poszli na wy­
cieczkę. Niemirowi pękło wiązanie, Kostia 
dał mu nowy rzemień - był przezorny -
poradził, jak go ma założyć. Słysząc, że dyrek­
tor klnie po cichu, nie mogąc sobie dać rady, 
powiedział wesoło: 

- Tak, tak, Grzegorzu Piotrowiczu, to 
nie kierowanie fabryką. - Nie zapropono­
wał mu jednak pomocy. 

Tatiana pierwsza przypięła deski l po­
mknęła przed siebie. W ślad za nią pobiegł 
Kostia i Klawa - czerwony kostium Klawy 

· długo migał między brunatnymi pniami so­
sen. 

Niemirow szedł powoli coraz bardziej 
zagłębiając się w las. Przysłuchiwał się od­
dalającym głosom towarzyszy I dziwnej ci­
szy, której ich nawoływania nie zagłuszały, 
a podkreślały. Podmuchy wiatru przecho­
dziły górą, nad drzewami, strącając od cza­
su do czasu z wierzchołków płaty śniegu, 
na dole zaś nie poruszała się żadna gałązka, 
między sosnami kuliły się świerki, otulone 
w białe szuby. 

W pobliżu przeleciała wiewiórka, zauila• 
tając śnieg swoją ryżą 'kitą I błyskawicznie 
wdrapała się na drzewo. Spojrzał w górę, 
zobaczył między konarami jej pyszczek i 
spoglądające na niego z dużym zaciekawie­
niem oczka. 

- Hop, hop! - wołała z dali Klawa. 
Pobiegł w kierunku głosu. Narty lekko 

sunęły po cieniutkiej skorupce lodu. Bru• 
natne pnie coraz szybciej uciekały do tyłu. 

Nagle rozstąpiły się, odsłaniając stromy 
zjazd, porośnięty świerkami i krzak~mi. Za­
nim zdążył · zahamówać - PE:dził w dół. 
Skupi! się w sobie, skoncentrował uwagę na 
tym, aby na czas omijać zdradliwe pniaki i 
jodły zagradzające drogę. „Nie bać się". Nie 
słyszał niczego oprócz świstu wiatru, nie wi­
dział nic poza lśniąco-białą z migocącymi 
plamami przeszkód wstęgę, ktćra rozwijała 
się przed nim nieprawdopodobnie szybko. 
Potem załzawionymi od pędu oczyma zoba­
czył czarny pas wody, otoczony zaspamL 

Zrobił nagły zwrot, całym ciałem oparł si~ 
na kijku i runl\ł w zaspę. 

Otrzepując się ze śniegu, przecierając oczy 
l wypluwając lodowate grudki, nasłuchiwał. 
Przyjemnie szumiał strumyk. 

Z dołu zbocze góry wydawało się jeszcze 
bardziej strome. Znaczył się na nim tylko 
jeden ślad, po jego zwariowanej jeździe. 

Nagle na wierzchołku pojawiła się smu­
kła sylwetka w czerwonym kostiumie. Za­
nim zdążył otworzyć usta, pomknęła w dół. 
Za nią pędziły jeszcze dwie osoby, ale Nie­
mirow patrzył tylko na Klawę: wyminęła 
świerk, okrążyła pień, zgrabnym łukiem 
prześliznęła się między krzakami... 

Szalona, przec1ez wpadnie do wody!. •• 
I to po zapaleniu płuc!... Dokąd, Klawo?!.„ 

Klawa leżała w śniegu, niedaleko od 
niego I coś wołała ze śmiechem. Obok prze­
mknęła Tatiana, przeskoczyła strumyk, zro­
biła krystianię i powoli sunęła z powrotem. 
W pobliżu Klawy i Niemirowa utknął w za­
spie Kostia. 

- Szukaliśmy lepszego zjazdu - tłuma­
czyła z ożywieniem Klawa. - Nagle pa­
trzymy: skąd się tu wziął taki slalomista? 

Koniecznie chciała powtórzyć zjazd jesz­
cze raz, wstydziła się upadku. Niemirow sta­
nowczo zaprotestował: przemoczy kostium 
i znowu będzie zapalenie płuc. Odłączyli się 
od Tatiany i poszli szukać bardziej łagod­
nego stoku. 

- Dobrze się czujesz, Klawo? 
Przepełniała go tkliwość do żony, w po­

łączeniu z odczuciem własnej młodości i tę­
żyzny. 

Uśmiechnęła się . łaskawie, mówiąc: 
Piękny był skok Tatiany! Zazdroszczę 

jej! 
Na bladych policzkach Klawy zakwitły 

·rumieńce, stała się jeszcze ładniejsza. Bar­
dzo zgrabnie wyglądała w narciarskim ko­
stiumie, chłopięco. Dziwne, nie miała w so­
bie niczego, co go dawniej pociągało do ko­
biet: humoru, kokieterii, namiętności. Rzad­
ko się śmiała, zachowywała się powściągli· 
wie, ozięble. Była ładna, ale jej twarzy 
brakowało kolorów I ożywienia, które czyni 
interesującym nawet najbardziej pospolite 
rysy. Skąpa w uzewnętrznianiu uczuć, 

skromna, staranna t dokładna w pracy, oży­
wiała się przeważnie wtedy, kiedy ktoś się 
jej sprzeciwiał i zawsze potrafiła postawić 

Cztery 
pierwsze 

miejsca zajęli 
szachiści 
radzieccy 

W ostatnie) rundzie tur­
nieju , bukareszteńskiego 
śliwa (Polska) zremisował 
z SzaJtarem (CSRJ. Turniej 
zakończył się nowym suk· 
cesem szachlstl'>IJI radziec­
kich, którzy zajęli cztery 
pierwsze miejsca. Zwyc•ę· 
żył Tołusz 15 p. przed Pe­
trosjanem 13 p., Smysto­
wem I Bolesławskim po 
12.5 p. Sllwa zajął 7 mle)· 
sce zdobywając 10 • .5 p. t 
wyprzedzając lO szachls· 
tów. 

Zrzeszenie 
„Start" wybiera 

swój zarząd 
W dniu 2 marca w śwle· 

tllcy spółdzielni „Ku· 
~nlerz" (Piotrkowska li~) . 
odbędzie s•ę o godzinie IO 
konferencja okręgowa I 
wybór władz zrzeszenia 
~portnwego .,Start„. 

Czy zdobyłeś 
już odznakę 

SPO? 

... , 

Dziś 
rozpoczyna shi 

Olimpiada Matematyczna 
W dniach 27 1 28 łutego w 

sześciu miastach uniwersytec­
kich, m. in. w Łodzi, odbędą 
się zawody II stopnia Olimpia­
dy Matematycznej. 

Olimpiadę Matematyczni\ co­
rocznie organizuje dla ucz­
niów starszych klas liceal­
nych Polskie Towarzystwo 
Matematyczne na zlecenie 
Ministerstwa Oświaty. Celem 
Olimpiady jest szerzenie zain­
teresowania matematyką, pod­
noszenie poziomu nauczania w 
szkołach oraz wyszukanie 
wśród młodzieży szkolnej jed­
nostek o wybitnych zdolno­
ściach matematycznych. 

W Łodzi Ollińpiada Matema­
tyczna rozpoczyna się dziś, o 
godzinie 9 rano, w X szkole 
TPD przy ulicy Wólczańskiej 
123. W zawodach bierze udział 
ponad 50 uczniów z klas X i 
XI ze szkół z terenu Łodzi i 
województwa oraz aczolowie z 
województwa pomorskiego. 

·Autorzy najlepszych prac 
będą brali udział w zawodach 
centralnych III stopnia, które 
odbędą się w dniach 30 i 31 
marca w Warszawie. 

na swoim. W sporadycznych momentach 
przypływu dobrego humoru, stawała s\ę 
całkiem inna - taka jaka mogłaby być gdy­
by ... Gdyby co?.„ Nie miał odwagi odpowie­
dzieć na to pytanie, nawet sobie. Władczy, 
stanowczy w stosunku do innych, przed nią 
tracił swą pewność siebie. Kochał ją bar• 
dziej, nii jakąkolwiek kobietę dotychczas, 
ale ciągle mu się wymykała. Przy całej 
swojej skromności była bardzo samodzielna 
i uparta. Ciągle miał wrażenie, że się kie­
dyś z nim pokłóci i odejdzie. 

Teraz szła obok, nie wyprzedzała go l 
nie pozostawała w tyle. Zarumieniona, 
z na wpół rozchylonymi ustami, z oczyma 
pełnymi słońca, patrzyła w pr:zesti'zeń, jak­
by na coś czekając. Kto wie co widziała 
l kogo wypatrywała. 

- O czym myślisz, Klawo? 
Wzdrygnęła się 1 niepewnie powiedzla• 

ła: 

- Właściwie o niczym. Tak, po prostu.„ 
Nie zabłądzimy? 

Zaczęła nawoływać Tatianę I Kostlę. 
Wrócili na obiad podnieceni I głodni. 

Przy obiedzie Grzegorz Piotrowicz z przy­
jemnością patrzył na rozpromienioną twarz 
żony. 

- Co niedzielę będziemy jeździć za mia• 
sto - postanowił. 

- Wspaniale! - zawołała. 
W gabinecie płonął ogień, miał nadzieję, 

że posiedzą trochę przy kominku. Klawa 
podeszła z tyłu, położyła mu ręce na ramio­
nach i pocałowała go w czoło. 

- Dziękuję cl za dzisiejszy dzień. Nie 
gniewaj się, ale muszę trochę popracować. 
Wiesz, sprawozdanie .•• 

Była czuła, tkliwa, z pewnością zdziwi­
łaby się, gdyby znała jego myśli. 

Znowu mu się wymknęła. Rozłożyła na 
stole różne zestawienia i pogrążyła się w 
cyfrach.„ On sam nigdy nie miał cierpliwo­
ści ślęczeć nad· liczbami, musiał naocznie 
pojmować produkcję, cyfry nabierały dla 
niego istotnego znaczenia dopiero w oddzia­
łach lub w rozmowie z ludźmi. A dla Klawy 
były treścią i poezją, rozmawiały z nią; 
sprzeczały się, przekonywały. Umiała się 
z nimi obchodzić. 

Jest cicha, spokojna, małomówna, nie 
rzuca się w oczy, a jednak Sagańskl ją ceni 
I to jaki.„ Zrobił ją naczelnikiem działu pla­
nowania - niesłychanie wysokie stanowi­
sko dla kobiety w tym wlekul Wcale się 
tym nie speszyła, uśmiechnęła się w odpo­
wiedzi na jego zdziwienie i oświadczyła: 
,;Cóż w tym dziwnego, przecież znam fa­
brykę na wylot". 

(D.c.n.} 

ją przydzielone komitety do­
mowe posesji przy ul. Przę­
dzalnianej 113, Asnyka 4, Ko­
munalnej 27, . Gładkiej 14 I 
wiele innych, które zwlekają 
z odbiorem i rozpoczęciem 
drobnych napraw. 

MZBM powinien ponagli~ te 
komitety domowe i przyp;lno­
wać, by jg.k najryc1'lej przy . 
stąpiły one do wykorzystania 
materiału budowlanego i nie 
czekały aż spadną wiosenne 
deszcze. 

Podobnie dzieje się w pozo­
stałych MZBM. Wszędzie w 
magazynach przygotowane są 
już duże ilości materiałów bu­
dowlanych, a komitety domo­
we nie kwapią się z Ich od-
biorem. ' 
Doświadczenia lat ubie­

głych wykazały, że należyta 
współpraca dyrekcji MZBM z 
komitetami domowymi daje 
doskonale rezultaty i przyczy­
nia się do pełnej realizacji 
planów napraw i konserwa­
cji domów. 

„Oom Konfekcyjny" 
otwarty zostanie 

przy Pl. Wołnołci 
W początkach marca, przy 

Placu Wolności 6, w dawnym 
sklepie galanteryjne - konfek­
cyjnym otwarty zostanieL duży 
„Dom Konfekcyjny" MHD. 
Placówka ta bogato będzie 
zaopatrzona w różnego rodza­
ju konfekcję damską, męską i 
dziecinną. 

Obóz pracy 
dla chuliqanów 
O tym, że chuligańskie wy­

bryki awanturników I pija­
ków są surowo karane, prze­
konało się na własnej skórze B 
amatorów kieliszka i bijatyk 
z północnej dzielnicy miasta. 
Tadeusz Suski, Stanisław Pio­
run, Zygmunt Stępień,· Wies­
ław Sumiński, Eugeniusz Cza­
jaczyński, Henryk i Wacław 
Wożniakowie, za namową Ire­
ny Miszczak, po wyjściu z za­
bawY w Chelmach, napadli na 
Jerzego Domorosłego, którego 
pobili do utraty przytomności. 

Awanturników zatrzymały 
władze MO \ przekat.a"ty do 
dyspozycji Komisji Specjalnej 
w Łodzi. Dobrana paczka chu­
liganów skierowana została 
do obozu pracy na okres od 
roku do 2 lat. 

Na trzy miesiące obozu pra­
cy został skazany 20-letnl 
Grzegorz Czerwiński, zam, 
przy ul. Wierzbowej 16, któ­
ry w dniu 17 lutego br., będąc 
w stanie nietrzeźwym, uderzył 
na ulicy przechodzącego spo­
kojnie starusz1ca: 

Klub Korespondentów 

„Głosu Robotniczego" 

Jak ka:ldego tygodnia, 
pokaz filmowy dla. kores­
pondentów odbędzie się 
dziś, ij. w plą,tek, o godz. 
17.30. Karty wsiępu wyda.. 
je dział korespondentów 
do godz. 11. 
Równocześnie redakcja 

zaprasza wszystkich kores­
pondentów z zakla.dów 
bra.nty włókienniczej do 
wzięcia odziało w uroczy. 
stoścl za.kończenia na.rady 
korespondencyjnej „Ujaw­
nia.my nowe rezerwy -
oodzlennle wykonujemy 
plan", która odbędzie się 
juiro, dnia 28 lu~ego, o 
godz. 14, w lokalu przy ul. 
Wólczańskiej 5. 

-
KI N O „W IS ł. A" 

ul, Przejazd 1 
od dnia 27. II 1953 r. 

wyświetla: 

Film Produkcji 
Polskiej 

„DOKUMENTY ZDRADY" 
Rep ort aż z proces u 

krak"ówskiego 
Zdjęcia: 

Władysław Forbert 
Montaż: 

Waclaw Kaźmierczak 
Tekst: 

Karol Małcużyńskl 

Pr o d u k cl a: 
Wytwórnia Filmów 
Dokumentalnych. 

Cena biletów zł 1.35 
562-K 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT BUDOWLANYCH 

" 
WZ 0 R" 

Ł ó dz, Piotrkowska Nr 39, 
teL 162-71, 

wykonuje roboty: 
MALARSKIE 

i SZYLDOWE, 
MURARSKIE, 

STOLARSKIE, 
CIESIELSKIE 

oraz lnne wchodzące w za­
kres budownictwa. 205-K -

27 lutego "1953 r. (Nr ~1) 

Co usłyszymy ~v Filharmonii? 
Do najznakomitszych osiąg­

nięć twórczych Józefa Haydna 
poprzednika i nau~yciela 

Beethovena - należy wielkie 
oratorium „Pory roku", skła­
dające się z CLterecb podpo­
rządkowanych tytułowi części. 

Na dzisiejszym koncercie 
symfonicznym, prowadzonym 
przez Zbigniewa Chwedczuka, 
wykonana zostanie pierwsza 
część oratorium - .,Wiosna". 
W wykonaniu fragmentu „Pór 
roku", oprócz orkiestry filhar­
monicznej, weźmie udział 
chór Wyższej i $redniej Szko­
ły Muzycznej, przygotowany 
do występu przez wybitnego 
polskiego dyrygenta, prof. 
Władysława Raczkowskiego. 

Wykonawcami partii solo"" 
wYCh oratorium będą równle:t -
słuchacze tych szkół. 

W programie dzisiejszego 
wieczoru wykonane zostaną 
ponadto dwa utwory Ludwika 
van Beethovena: uwertura 
„Coriolan" i II Koncert forte­
pianowy B-dur. Solistą kon­
certu będzie czołowy pianista 
polski - Zbigniew Drzewiec• 
kl. Uwertura „Coriolan", osnu­
ta na tle legendy o patrycju­
szu rzymskim o tym samym 
nazwisku, należy do tych 
dzieł Beethovena. w których 
pierwiastek heroiczny odgry. 
wa szczególnie silną rolę. 

KAM. ' .„„„„„„„„„„. 

. DZlllłS0DZI 
Kronika parlyina 
DZIELNICA ~RODMIEJSKA­

dzlś. 27 bm., o godz. 16.30, w 
ooll konferencyjne] KD pr7y 
Al. Kościuszki 4 odbędzie się 
narada sekretarzy podstawo­
wych I oddzlalowych orga111. 
zacJI partyjnych. 

DZIELNICA SRODMIESCIE· 
PRAWA - dziś, 27 bm., · o 
godz. 15. w lokalu dzielnicy. 
prry ul. Gdańskiej 75. odbę­
dzie się narada I I ([ sekreta­
rzy podstawowych I oddziało­
wych organizacji partyjnych. 

DZIELNICA SRODMIESCIE· 
LEWA - dziś. 27 bm., o godz. 
16.30. w sali konrerencyj11ej 
przy ul. Narutowicza 28, od· 
będzie się narada I sekretarzy 
podstawowych I odd•ialowych 
organizacji partyjnych. 

DZIELNICA „BAt.UTY" -
dziś 27 bm.. o godz. 15, w 
lokalu Dzielnicy. przy ul. 
Zgierskiej 71, oclbęd7ie się po­
siedzenie poszerzonego ple· . 
n urn K D z udziałem sekreta· 
rzy podstawowych t oddzlało· 
wych organizacji partyjnych, 
wykładowców I prelegentów. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA 
- dz iś, 27 bm .. o godz. 16. w 
sali przy ul. Południowej 11, 
odbędzie się narada I I n se· 
kretarzy podstawowych I od­
działowych organizacji par· 
tyjnych. 

DZIELNICA WIDZEW -
dziś. 27 bm.. o godz. 16 od­
będzie się narada I I li sekre· 
tarzy podstawowych I oddzta­
towych organizacji partyj­
nych. 

DZIELNICA GóRNA - dziś 
27 bm .• o godz. 14. w lokalu 
przy ul. Bednarskiej 42. od· 
będzie się seminarium dla I 
I li sekretarzy podstawowych 
I oddzlatowych organizacji 
partyjnych. 

PIĄTEK, 27 LUTEGO 
1953 I\, 

Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOśCI PORANN!t. 
8.00 Audycja dla klas starszych 
szkół podstawowych. 6.20 Kon· 
cert poranny. 6.55 Pleśn• maso· 
we. 11.45 „Głos mają kobiety"', 
12.04 DZIENNIK. 14.10 Dla klas 
I I !I - audycja słowno • mu­
zyczna pl ,.Kolorowe listy". 14.30 
Dla klas V. VI I VII - audycja 
słowno-muzyczna. 15.00 Stylizo­
wana polska muzyka ludowa. 
15.10 „Quatre aperltlfs" - opo­
wiadanie. 15.30 Dla dzieci -
„Willa MaleJew w szkole I w do­
mu" kol. odc. powieści M. Noso­
wa. 16.00 ,. Wszechnica Radiowa" 

wykład z cyklu: •• Historia 
Polski" (Il. 18.20 Koncert roz· 
rywkowy. 16.40 Opowiadanie pt. 
.,Przyjaciel". 16.50 Pleśni I tańce 
naszego regionu . 17.00 WIADO· 
MO$Cł POPQŁUDNIOWE. 17.05 
Radiowy Klub Racjona l izatorów. 
17.20 ,.Włókniarze walczą o 
plan". 17.30 „z mikrotonem przez 
miasto I wieś'". 17.45 „Z dzlatal· 
noścl zespotl'>w amatorskich", 
18,20 Na boiskach I bieżniach 
kraju, 18.30 Radiowy poradnik 
Językowy. 18.40 Koncert. 19. IO 
„Wszechnica Radiowa'" - wykłHd 
z cyklu: „XIX Zjazd Komunl•ly<·z· 
nej Partii Związku Radzlel!k •e· 
go". 19.30 111uzyka I aktualności, 
20.00 .Blokada". 20.20 •• Ludziom 
Planu 6-letnlego". 21.00 DZIEi\/· 
NIK. 21 .32 Muzyka rozrywkowa. 
22.00 Reportaż literacki. 22.20 
Pleśni radzieckie. 22.45 Muzyka 
taqeczna. 23.14 Polska muzyka 
kameralna. 23.35 Wieczorna se­
renada. 23.50 OSTATNIE WIAD(). 
MOśCI. 

SPOl:.DZIELNIA 
INWALIDOW 

Im, Wł. Hibnera w Łodzi 
zawiadamia, że z dniem 
22 bm. uruchomiła 

PUNKT 
USŁUGOWY SZEWSKI 

przy ul. GDARSKIEJ 101 
(w podwórzu). Oprócz w-w 
punktu Spółdzielnia posia­
da punkty usługowe-szew-

1 

skie przy ul. Piotrkow­
skiej 229-(róg Swierczew­
skiego), Obr. Stalingradu 3, 
Andrzeja Struga 46 - (róg 
Żeromskiego). 211-K 

Głównego księgowego I księ­
gowego bilansistę zatrudni od 
zaraz Gminna Spółdtielnia 
„Samopomoc Chłopska" w 
Brójcach z siedzibą w Bukow­
cu, pow, łódzkiego. Oferty 
wraz z życiorysal!'..i ~kładać w 
Sekcji Kadr Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłops!ta" w 
Łodzi, przy ul. Obr. Stalingra­
du nr 85, codziennie od godz. 
7.30 do 15.30, 

554-K 

Palacza do obsłngl kotła ni­
skoprężnego zatrudni Spół­

dzielnia „Xenon" Łódź, ul. Ki­
lińskiego 180. 495-K 

WYBORY DO KOMITETóW 
CZŁONKOWSKICH PSS 

ŁODt·PóŁNOC 

W dniach od 1 do 19 marca 
odbędą się zebrania obwodowa 
członków PSS, na których wy. 
br-ane zostaną komitety człon­
kowskie przy poszczególnych 
sklepach PSS Łódź- Północ. 

Bliższych informacji o miejscu 
I dokładnym terminie zebrań 
udzielają sklepy PSS. 

DYZURY APTEK 

Dzlsl•Jszej nocy dyturują n•• 
sttpujące apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127. Pr7e}azd 59 
Zielona 28. Wschodnia 54. Lima! 
nowskiego 37. Al. Kościuszki 48. 

Dyżur polożniczo-qinekoloqicz• 
ny: - dziś od godz. O do 20 dy· 
żuru]e Szpital Im. Curie-Skło­
dowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 
15, od godz. 20 do O Szpital Im. 
dr ff. Wolf. ul. Łagiewnicka 34. 

PANSTWOWy ' TEATR POWSZECH• 
NY - godz. 19 - •• Intryga l 
miłość"". 

PANSTWOWY TEATR NOWY --< 
nieczynny. 

PANSTWOWY TEATR Im. ST. JA• 
RACZA - godz. 19 - •• Puł­
kown_lk Foster pr1yznaje sl• 
do winy"". 

TEATR MAŁY - godz. 19,15 --< 
„Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
- „Kralna uśmiechu"". 

PANSTWOWY TEATR ZYDOWSKI 
- godz. 19.15 - ,.Herszełe :a 
Ostropola"". 

PANSTWOWY TEATR LALEK „PI· 
NOKIO" - godz. 17 - „Skarl> 
na pustkowiu"'. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" - godz. 17 _, j 
„Jaś Szpak". ! 

PANSTWOWA FILHARMONIA -' ! 
godz. 19.30 - „XXV Koncer• 
Symfonic7ny"". 

BAŁTYK - •. Tragiczny po~clg'' 
godz. 14.30. 16.30. 18.30, 

20.30. 
GDYN1Ą - „Program flJmów d<>' 

~umenta\n'Ycn \: ku\tura\no o­
świat. - godz. 18. 19. - „Uli• 
ca Graniczna" godz. 20. Proa 
gram dla najmłodszych: _, 
„Zasadził dziadek rzepę"". .,Ml• 
sio Kula", „Była sobie mrów• 
'<a' · - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA - „Jedno-i 
dniowi milionerzy" - godz. 16; 
18, 20. 

MUZA - ,.Ekspres - Moskwa--< 
Ocean Spokojny" - godz. 1 a, 
20. 

PIONIER - •• Miasto nleujarzmiO"' 
ne" - godz. 17, 19. 

POLONIA - ,.A po sobocie Jesl 
niedziela" - godz. 16. 18, 20; 

PRZEDWIOSNIE - „Skarb" -< 
godz. 18, 20. 

1 MAJA - „w step•e" - godz.i 
17, 19. 

REKORD - „Fanran Tulipan" -4 
godz. 16, 18. 20. 

ROMĄ - •• Warszawska Premlao 
ra"' - godz. 18, 20. 

SOJ USZ - „Pani Dery"' - godz; 
18.30. 

STYLOWY - nieczynne z pow<>' 
du remontu. 

ŚWIT - .. Zakazane piosenki" -i 
godz. 17.45. 20. 

TATRY - •• Knock-out" - godz, 
16. 18, 20. 

WISŁA - „Dokumenty zdradv'' 
- godz, 16. 17. 16 19 20 21 · 

WŁOKNiARZ - •. Strój 'galowy„ 
- godz. 16. 16. 20. 

WOLt-f,OśC - •. Cywil na stadle>' 
nie - godz. 16 18 20 

ZACHĘ:TA - .. Splentońy ńurt""~ 
godz. 18, 20. 

PomocnJcza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza 

„DREWNO" 
w Łodzi, Al. Kościuszki 32 

tel. 163-49 
zawiadamia, że przy ul. 
Piotrkowskiej 275 tel. 147-99 
uruchomiła: 

Punkt usługowy napra­
wy, skupu i sprzedaży 
mebli używanych. 334-K 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

"KOTLARZ" 
Łódź, ul. PKWN Nr 35, 

tel 157-29, 
prowadzi punkt usługowy 
przy ul. Wł. Bytomskiej 6, 

NAPRAWIA WAGI I 
RÓŻNEGO T Y P U 

2)5-K 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAJQ'STWOWE 

ZAMIENI 

lokal przemysłowy o kubatu• 
rze 400 m2, na III piętrze 'przy 
ul. Więckowskiego, w którym 
znajduje siE: zainstalowana si­
ła, światło, woda miejska i 
gaz, na mniejsze o po­
wierzchni 150-200 m2 na par• 
terze w śródmieściu. 
Wiadomość: telefon 141 - 47 

godz, od 1,30 do 15,30. 494-K 
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